
c,
'O

PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.
Tlo. 40. Chicago, Illinois, Czwartek 5-go Października, 1899 roku.

ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO JLŁ1NO1S. AS SECOND-CLASS MATTER. 'KoS 27
HI Hłf A RIG Dzieło Henryka ^ien- 
I^UU wAUlwj kiewicza w 3 tomach, 
zostanie w tym miesiącu ukończone i rozesłane tym, którzy 
przysłali prenumeratę.

Do i-go Listopada przyjmuje się jeszcze przedpłatę po 
75 centów na to 3-tomowe dzieło.

Władysław Dyniewicz.

n n r Rfl I r wartości jednego dolara wydają się z wszyst- ■ Kr Mit kich ksi^ek> to )est: do Nabożeństwa, I IlklfllL Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę.

Nowym abonentom oprócz premii za dolara posyła się 
•‘Gazetę Polską” do Nowego Roku bezpłatnie.

Starzy abonenci, gdy przyślą przedpłatę na “Gaz. Pol.” 
przed 15-tym Grudnia 1899, odbiorą oprócz premii Kalen­
darz Maryański na rok 1900 bezpłatnie za dołączeniem pię­
ciu centów na przesyłkę.

nad północną częścią posia­
dłości portugalskich. Portu­
galia zgodziła się na ten wa­
runek, nie mogąc oddać po­
życzki 25 milionów dolarów, 
zaciągniętej w bankach anglo 
niemieckich.

* **
W Wenezueli wojna na dobre.

“Gazeta Polska” na rok kosztuje $2 00 —na pół roku $125 —na trzy 
miesiące 75 centów.

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta­
rza. kosztuje 50 centów na rok

Zaproszenie do przedpłaty na

P0W1ESCI0W0—NAUKOWY.
ROCZNIK XIV.

_________ ®_________
®

W Czternastym Roczniku drukować będziemy:
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA,

Koinanx historyczny Maurycego lokaja, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego.

Pisma Henryka Sienkiewicza.—Wiadomości o ra­
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro­

żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weterynarya—Teatralne i wiele in­

nych pouczających powieści.
_______ e_______

©
Przed rozpoczęciem druku musimy koniecznie wiedzieć, ile 

trzeba drukować, dlatego więc, kto przyśle $1.00 na 
Tygodnik przed Nowym Rokiem, odbierze w do­

datku Kalendarz Maryański na rok 1900, za 
dołączeniem 5c na przesyłkę kalendarza.

W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL.

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Tysiące ludzi zginęły w powodzi.
KALKUTA, 29 września. 

—W zeszły poniedziałek i wto 
rek szalała tutaj ogromna bu­
rza połączona z ulewą. Szko 
dy wskutek tego zrządzone są 
olbrzymie zwłaszcza w Kalku­
cie, Dinajpew, Raugpew i 
Jolpaiguri. Według śwież­
szych telegramów w miejsco­
wości Dorjeeling i Kurzeong 
zginęło 300 osób w powodzi, 
która prawie nagle przyszła, 
tak, iż mieszkańcy nie mieli 
nawet czasu się ratować.

* *♦
Góra lodowa rozbiła okręt.

ST. JOHNS, N. F, 30 
września.—Okręt “Lily oft he 
West,” płynący z Labradoru 
zderzył się z górą lodową i 
prawie zaraz zatonął. Załoga, 
złożona z trzydziestu osób rato­
wała się na łodziach, ale do­
piero po trzydniowem błąka­
niu się po morzu, spotkała się 
z innym okrętem, który zabrał 
rozbitków na pokład.

* *
Trzęiienie ziemi w Smyrnie.

LONDYN, 30 września.— 
Odebrano tutaj telegram z 
Aten, w którym donoszą, że 
wskutek trzęsienia ziemi w 
Smyrnie zabitych zostało ty­
siąc osób, a ośmset poranio 
nych. Trzęsienie ziemi trwa­
jące zaledwie kilKanaście mi 
nut zburzyło zupełnie 2000

domów w Smyrnie oraz dwie 
pobliskie wioski.

* **
Rosya obawia się przemysłu Stanów 

Zjednoczonych.
MOSKWA, 30 września. 

—W ostatnich czasach gazety 
rosyjskie zaczęły ostro wy­
stępować przeciw importowa­
niu towarów, zwłaszcza z fa­
bryk amerykańskich, zwraca­
jąc uwagę, że wwóz towarów 
gotowych uszkodzi bardzo 
przemysł rosyjski.

* **
Aresztowano go w Chili.

VALPARAISO, 30 wrze­
śnia.—Fryderyk T. Moore, 
były asystent kasyera insty- 
tucyi "National Bank of Com­
merce”, który w 1898 r. skradł 
$50,000 z bankowych pienię­
dzy i umknął nie zostawiając 
śladu za sobą, aresztowany 
został tutaj pod nazwiskiem 
Blaira. Mieszkał on tutaj 
przez dziewięć miesięcy; wy­
dany zostanie władzom Sta 
nów Zjednoczonych dopiero, 
gdy włądze rządu chilijskiego 
na to zezwolą.

** *
Wielka Brytania i Niemcy w Afryce.

LONDYN, 30 września.— 
Z Lizbony donoszą, że zawar­
tą została anglo niemiecko- 
portugalśka ugoda, mocą któ­
rej Anglia i Niemcy mają do­
zwoloną finansową kontrolę 
nad zatoką Delagoe i nad 
posiadłościami portugalskiemi 
w południowej Afryce. An­
glia rozciągnie swą kontrolę 
nad południową a Niemcy

LONDYN, 30 września.— 
Z Puerto Cobello donoszą o 
szeregu bitew stoczonych mię 
dzy powstańcami a wojskiem 
rządowem wenezuelskiem i o 
zwycięztwach powstańców. 
Pierwsza z większych bitew 
stoczoną została pod miastem 
San Cristobal, przy granicy 
Kolumbii. Wojska rządowe, 
liczące 500 ludzi, pobite zo 
stały przez powstańców, a 
nadto dowódca ich, Leopoldo 
Sarria, dostał się do niewoli.

Drugą walkę stoczono w 
samem mieście Cristobal. 
Dwutysięczna armia powstań 
cza zaatakowała wojska rzą­
dowe w mieście, ale po krót­
kiej walce cofnąć się musiała, 
dowiedziawszy się o nadcho­
dzących 7000 wojsk rządo­
wych. Trzecią walkę stoczyli 
powstańcy z wojskiem rządo­
wem przed miastem El Cabre 
i pobili 1500 żołnierzy rządo­
wych. W walkach tych naj- 

' lepiej się dotychczas odzna­
czył powstańczy jenerał Ca 
stro. Pobił on kilkakrotnie 
wojska rządowe, sam małe 
ponosząc straty w ludziach. 
Przy górze Lumbador na- 
przykład stoczył witwę z woj­
skiem rządowem, które mu 
chciało zatamować pochód, a 
w kilka dni później z armią 
liczącą 3000 powstańców za­
czepiony przez pięciotysięczną 
armię, pobił ją i zmusił do 
ucieczki. W bitwie tej woj­
ska rządowe straciły 1,500 
zabitych i drugie tyle ran­
nych.

Donoszą jeszcze o dwóch 
innych bitwach, a mianowicie 
przy wiosce Tover i Arena- 
les. W obu tych bitwach 
zwyciężyli powstańcy.

* *#
Wojsko przyłączyło się do Crewolu- 

cyonistów.

LONDYN, 30 września.— 
Telegram z Trinidad w We­
nezueli donosi, że wojsko rzą­
dowe w prowincyi Barcelona, 
przyłączyło się do powstań 
ców. Powstańcy pod wodzą 
jenerała Matta zdobyli także 
jeden posterunek wojsk rzą 
dowych przy brzegach rzeki 
Carite i zabrali tamże jedną 
kanonierkę rządową.

* * *
Profesor E. Rittner umarł.

KRAKÓW, 30 września.— 
Profesor Edward Rittner, re­
ktor lwowskiego uniwersyte­
tu, umarł we Wiedniu, prze­
żywszy 54 lata. Znany on był 
w Europie z swych prac na 
polu naukowem. Piastował 
również za ministerstwa Ba- 
deniego urząd marszałka Ga- 
licyi.

* **
Miasto się zapada-

LIMA, Peru, 30 września. 
—Mieszkańcy miasteczek Cau 
darave i Poclatta, 150 mil od 
Arequipa w Peru odległych, 
są w niezmiernym strachu z 
powodu powolnego obniżania 
się powierzchni ziemi, które 
dało się tamże zauważyć od 
15 sierpnia. Wielki obszar 
ziemi, mający około cztery 
mile obwodu zapada się po­
woli, a poni< waż miasteczko 
Caudarave stoi na tejże wła­

śnie przestrzeni, obawiać się 
należy, że wkt ’ce zniknie 
ono z powierzch ziemi. Mie­
szkańcy opuścili; asto i obo­
zują w polu.* **

Miasteczko w Galicyi się spaliło-

KRAKOW, 2 październi­
ka.—Miasteczko Lubaczów, 
leżące na północ c d Lwowa, a 
liczące 3000 mieszkańców, spa­
liło się w zeszłą niedzielę. 
Setki familij pczostają bez 
dachu.

* * *
Nowe ministeryum w Austryi.
WIEDEŃ, 2 października. 

— Ministeryum z premierem 
hrabią Thun-Hohi isteinem na 
czele zrezygnował- > w zeszłym 
tygodniu. Nowe Ł linisteryum 
sformowane zosta 5 przez hra­
biego Clary. Nah żą doń: hr. 
Clary, prezes; Herder, mini­
ster spraw wewnę’ znych; Dr. 
H. von Wittek, minister ko- 
munikacyi; hrabia Welsor 
scheimb, minister obrony kra 
jowej; Kindinger, minister 
sprawiedliwości; Dr. S. hr. 
Kniaziołucki, mini;'.er finan 
sów; Dr. W. vo: 1 Hartel, 
minister oświaty.

* * *
Nie chcą mąki amerykańskiej.

KONSTANTYNOPOL, 2 
października.—Urze irv tu­
reccy zabronili wyładować 
2000 worków mąki przywie­
zionej z Ameryki, na zasa­
dzie, że mąka z młynów ame­
rykańskich nie jest zdrowa. 
Atoli dzięki erergicznemu 
protestowi ze strony konsula 
amerykańskiego, Straussa, 
sułtan zniósł powyższy zakaz.

* **
Skonfiskowano własność kościelną.
PANAMA, Kolumbia, 2 

października.—Kongres repu­
bliki Ekwador, z polecenia 
prezydenta Alfaro uchwalił 
prawo, mocą którego wszelka 
własność kościelna przechodzi 
na własność rządu. Kopalnie 
zaś, plantacye kakao i trzci­
ny cukrowej oraz wszelkie 
wielkie zakłady zarządzane 
być mają przez opiekunów, 
naznaczonych przez prezyden 
ta. Dochody z tej zakwe- 
strowanej własności użytko­
wane będą na koszta utrzy 
mania szkół.

Ogłoszenie powyższego pra­
wa wywołało w kraju wielkie 
oburzenie, a nawet zaczynają 
ludzie mówić o rewolucyi. 
Najwięcej ucierpią zakony 
Dominikański, Franciszkań­
ski i inne, których posiadło 
ści należą do najbogatszych.

* *
Brutalni marynarze.

RINCOU8KI, Que., 1 paź 
dziermka. — Parowiec ‘ Mont­
fort” przywiózł tutaj 249 roz­
bitków z okrętu "Scouman,” 
który rozbił się na skale w 
pobliżu wyspy Belle dnia 21 
września. Wyratowani opo 
wiadają o brutalnem obcho­
dzeniu się załogi z pasażera 
mi, o rabowaniu tychże, o 
bezczeszczeniu kobiet, wogóle 
oskarżają majtków z okrętu 
“Scotsman” o różne zbrodnie, 
które im pewno bezkarnie nie 
ujdą. Temu zachowaniu się 
załogi przypisują także winę 
utonięcia trzynastu kobiet, 
które spuszczouo do łodzi bez 
steru.

Okręt Scotsman odpłynął z 
Liverpoolu dnia 14 września. 
Dnia 21, gdy dopływał do 
cieśniny przy Belle, powstała 
nagle mgła tak gęsta, że tru­
dno było rozpoznać przedmio­

ty w oddaleniu kilkunastu 
kroków. Okręt nie zwolnił 
jednakże biegu ani na chwilę. 
Nagle odezwała się tuba w 
odległości, a kapitan sądząc, 
że nadpływa drugi okręt, roz­
kazał zboczyć z drogi. Żale 
dwie to uczyniono, gdy na­
gle okręt cały zatrząsł się, 
trzeszczeć począł i osiadł na 
skaleipodwodnej. Wiadomość, 
że okręt osiadł na skale i że 
znacznie jest uszkodzony, wy­
wołała na okręcie ogromny 
popłoch. Pasażerowie doma­
gać się poczęli, aby ratowa­
no ich na łodzie, załoga zaś, 
rozbiegła się po wszystkich 
kątach okrętu i poczęła wy 
prawiać pełne zgrozy orgie. 
Upiwszy się trunkami zrabo­
wanymi ze składu okrętowe 
go, poczęji majtkowie rabo­
wać pasażerów, rozbijać ich 
kufry a nadto bezcześcić ko­
biety. Wszelki opór ze stro­
ny pasażerów, oraz starania 
starszych oficerów okręto 
wych, by przywrócić porzą 
dak, okazały się deremnemi.

Ponieważ w owym czasie 
szalała dosyć silna burza, a 
kapitan okrętu obawiał się, 
aby bałwany nie zrzuciły 
okrętu ze skały i nie zatopiły 
go, rozkazał więc ratować pa­
sażerów na łodzie. Ale za 
ledwie jedną łódź spuszczono, 
bałwany przewróciły ją i trzy 
naście kobiet znalazło śmierć 
w głębinach morza. Resztę 
pasażerów zdołano pospuszczać 
na łodzie i po kilku godzi­
nach rozbitkowie dostali się 
na skalistą wyspę, gdzie po­
zostawali aż do dnia, w któ­
rym ich zabrano na okręt 
Montford. Załoga, jak się 
okazuje, nie ratowała się z 
pasażerami, zabraną bowiem 
została przez okręt Germani- 
ca, płynący do Europy. Ale 
nie uniknie ona sprawiedli 
wości, i wszyscy majtkowie 
aresztowani zostaną, skoro 
tylko okręt przybije do któ­
rego z portów w Anglii.

* * *
Nowy wynalazek w telegrafie.

BUDA PESZT, 1 paź­
dziernika.—Wczoraj odbywa­
ły się tutaj próby z nowym 
systemem telegraficznym, wy 
nalazku inżynierów Virog i 
Pollok. Depesze posyłano z 
z Buda Pesztu do Berlina, w 
obecności różnych urzędników 
państwowych i znawców. Przy 
zastosowaniu aparatu wyna­
lazców, przesłano w ciągu 
godziny 78,000 słów po je­
dnym drucie, to jest 16 razy 
więcej jak poprzednio, a nadto 
wynalazcy twierdzą, że mogą 
przesłać 100,000 słów przez 
godzinę.

* *
Stacye telegrafu Marconiego.

HALIFAX, N. S., 1 paź­
dziernika. —Wskutek rozbicia 
się okrętu “Scotsman” w po­
bliżu wybrzeży Nowej Found- 
landyi, rządy Kanady i No 
wej Fundlandyi traktują z 
Marconim o pobudowanie na 
wybrzeżach Kanady i Nowej 
Fundlandyi stacyj telegrafi­
cznych jego wynalazku. Prócz 
tego rząd kanadzki pragnie 
utworzyć komunikacyę tele­
graficzną z wyspą Sabie.

* *»
Przymierze japoń«ko-chińskie.

LONDYN, 2 października. 
—Z Pekinu nadesłano tu list, 
w którym autor zaznacza, że 
przewaga Rosyi w sprawach 
Chin należy już do przeszło 
ści, gdyż od czasu jak Chiny 
poczęły reorganizować swą

armię i marynarkę według 
planu japońskich oficerów, 
przewagę taką nad Chinami 
ma właśnie Japonia. Kore­
spondent zapewnia, że w nie 
dalekim czasie, gdy tylko flo­
ta japońska wzmocnioną zo­
stanie, Japonia odbierze Ko­
reę, a przy pomocy Chiń­
czyków wypędzi Rosyan z 
Portu Arthur, Mandżuryi i 
północnych prowincyi chiń- 
skioh. ** *

Kotwica od Andreego.

SZTOKHOLM, 2 paździer­
nika.—Kotwicę z napisem 
"Andree Polar Expedition,” 
którą znaleziono dnia 9 wrze­
śnia przy północnym brzegu 
wyspy króla Karola otworzo 
no wczoraj w obecności mi­
nistrów i uczonych. Spra­
wdzono, że pochodziła ona 
rzeczywiście z balonu An­
dreego. Kotwicę tę Andree 
wyrzucić miał tylko w razie, 
gdyby balon jego ponad sa­
mym biegunem północnym 
przechodził. Wczoraj zaś przy­
słano flaszkę znalezioną przy 
brzegach Norwegii, a pocho­
dzącą również z balonu An­
dreego, * **

Kradzieże na kolejach rosyjskich

MOSKWA, 3 październi­
ka.—W przyszłym miesiącu 
rozpocznie się tu rozprawa 
sądowa przeciw Iwaniczowi 
Mamoutow, królowi kolei ro­
syjskich, który sprzeniewie­
rzył olbrzymie sumy przy bu­
dowie kolei moskiewsko ar 
changielskiej. Do spółki z 
niejakim Czolokowem skradł 
on 17 milionów rubli.

*» *
Spór rozsądzono-

PARYŻ, 3 października.— 
Spór o granicę Wenezuelską, 
rozpatrywany tutaj przez spe- 
cyalny trybunał rozjemczy, 
załatwiony został dzisiaj, a o 
głoszenie decyzyi nastąpi pra 
wdopodobnie jutro. Chociaż 
decyzya sądu rozjemczego nie 
jest wiadoma, ogólne jest 
przekonanie, że jest ona na 
niekorzyść Wielkiej Bryta­
nii.

Kwestya Transwaalska
Anglicy zajęli przesmyk Laing.
LONDYN, 30 września.— 

Korespondent londyńskiego 
“Times” donosi z Cape, że 
Anglicy zajęli pogranicze 
Laings Nek, spodziewając się, 
że wojska Boerów wejdą do 
Natalu, gdzie wylądować mają 
posiłki Anglików, przysłane z 
Indyj. W Transwaalu i Orange 
istnieje ruch gorączkowy wojsk 
Boerów.

Inny zaś korespondent do 
“Daily Mail” donosi, że oku 
pacyę Laings Nek przez An­
glików uważają Boerowie za 
rozpoczęcie kroków nieprzy­
jacielskich i zaatakują pewno 
Anglików przy lada sposo­
bności. Brytyjscy osadnicy 
przepowiadają, że Boerowie 
pobiją wojska angielskie.

Anglia żąda jeszcze więcej.
LONDYN, 30 września.— 

Pomimo ustawicznych usiło­
wań partyi pokojowej, ażeby 
zażegnać wojnę transwaałską, 
premier Chamberlain, jakby 
naumyślnie, stawia Boerom 
takie żądania, że ci bezwa­
runkowo zgodzić się na nie 
nie mogą. W ten sposób 
uniemożliwia on wprost po­
kojowe załatwienie sprawy. 
Wczoraj przesłano rządowi 
transwaalskłemu nową notę,

żądającą tym razem: pięcio­
letniego konsensu, municy­
palnego samorządu dla Jo- 
hannesburga, odłączenia są­
downictwa od wpływu rządu 
i niezależności rady, zniesienia 
fortecy strzegącej Johannes- 
burga i nauki języka angiel­
skiego w szkołach.

Koncentrują się przy granicy.

PRETORYA, 30 września. 
—Panuje tutaj nadzwyczajny 
ruch wojenny. Specyalne po­
ciągi napełnione wojskiem i 
amunicyą odjeżdżają co kilka 
godzin do Volksrust, w po­
bliżu przesmyku Laing na gra­
nicy Natalu, gdzie prawdopo­
dobnie przyjdzie do pier­
wszego starcia z Anglikami. 
Pociągi osobowe zwyczajne 
zatrzymywane są umyślnie dla 
tego, aby potrzebną ilość 
wojska skoncentrować nad 
granicą Transwaalu, a z ca 
lego kraju spieszą Boerowie, 
uzbrojeni od stóp do głowy 
i domagają się aby ich od­
stawiono jak najprędzej nad 
granicę.

Rząd wydał proklamacyę, 
która wzywa wszystkich nie­
przyjaznych Boerom, aby kraj 
opuścili, ci zaś, którzy pozo­
staną, będą musieli zł.żyć 
przysięgę na wierność prezy­
denci”;! Krueger.

Z Dundee w Natalu dono­
szą równocześnie, źe Boero­
wie koncentrują się także przy 
Utrecht i przy nowym mo 
ście kolejowym na rzece Buf­
falo. W każdej z tych miej 
scowości znajduje się tysiąc 
dobrze uzbrojonych Boerów, 
którzy na pierwszą wieść o 
przybywających posiłkach an­
gielskich z Indyj, przekroczyć 
mają granicę Ńatalu i w>dać 
bitwę wojskom angielskim.

Boerowie gotowi do walki.

PRETORYA, 1 paździer­
nika.— Wszystkie koleje w 
Transwaalu oddane zostały 
dzisiaj do rozporządzenia władz 
wojskowych. System tych 
kolei, z głównym środkowym 
punktem w Johannesburgu, 
rozchodzi się we wszystkich 
kierunkach, tak, że koleje do­
wozić mogą wojsko nad 
wszystkie granice. Linia za­
chodnia dochodzi do pobliżu 
granicy Bechuena, południo­
wa do Durban przy przesmy 
ku Laing, wschodnia do gra­
nicy posiadłości portugal­
skich, a południowo zacho 
dnia przechodzi nawet przez 
Wolne Stany Orange aż za 
granicę kolonii Cape. Od 
wczoraj też na kolejach panu­
je ruch gorączkowy. Pociągi 
z wojskiem odjeżdżają nad 
granicę Natalu, a między o- 
chotnikami bardzo wielu jest 
urodzonych w Transwaalu 
kolonistów brytyjskich. Ge­
nerał Joubert pospieszył objąć 
komendę nad wojskiem przy 
granicy Natalu, gdzie pra 
wdopodobnie wojna się roz­
pocznie.

Anglicy lękają się przegranej.

CAPE TOWN, i paździer­
nika.—W Transwaalu znaj­
duje się 30,000 Boerów pod 
bronią, podczas gdy siły An­
glików w Południowej Afryce 
wynoszą zaledwie 16 000 żoł 
nierzy. Wobec ttgo faktu 
urzędnicy brytyjscy w kolonii 
Cape lękają się, aby Boero­
wie nie wydali pierwsi bitwy, 
bo wtedy ptzegrana Angli 
ków byłaby więcej jak pe­
wną, zwłaszcza, że Boerowie 
zajęli już kilka strategicznych

( (Dokończenie na stronicy 4-ej).
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Interes Bankowy.
KVU PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria­
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier J

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi. Szwajcaryi i Belgii. 
Gulden do Holanuyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch.
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W. DYNIEWICZ.
Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 

revenue Stamp (podatek woje^v).
Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 

kto nie jest pod kontrolą rządową.
Karty podróżne z Bremen lub Hamburga do Chicago 

wvnow no $44.50.

KALENDARZ TYGODNIOWI
Październik.

5 C. Placyda, Palmaryusza.
6 P. Brunona op ? Justyniana.
7 S. Marka p., Sergiusza, Just.
8 N. Brygidy wd, Benedykta.
9 P. Dyonizego m., Rustikusa.

10 W. Franciszka Borgiasza.
11 Sr. Emilii, Gereona z tow.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

— Z Częstochowy 
donoszą: Artysta - malarz
Szwajcarski w przystępie obłą­
kania zadał nożem kilka ran 
swej siostrze. Obłąkanego 
ubezwladniono.

Straszna śmierć. W Lodzi 
przy ul. Widzewskiej trzy 
letnia córka małżonków Rejch 
manów zaginęła przed kilku 
dniami. Szukano ją napróżno. 
Dopiero po upływie tygodnia 
robotnik asenizacyjny czysz 
cząc dół ustępowy, znalazł 
w nim martwą dziewczynkę, 
która wpadła tam skutkiem 
wadliwego umocowania płyty 
żelaznej.

Przyrząd zabezpiecza­
jący. Jeden z warszawiaków 
p. B. skonstruował urządzenie, 
zabezpieczające osoby myjące 
lub malujące okna od wypadku. 
Przyrząd ten, który autor 
uznał za stosowne nazwać 
specyalnem mianem “oknik”, 
przedstawia maleńki balkonik, 
wagi około 50 funtów, dający 
się z łatwością składać i prze­
nosić. Może być zastosowany 
do każdego okna i jak utrzy­
mują kompetentni, najzupeł­
niej zabezpiecza od upadku 
nawet kilka jednocześnie sto­
jących na parapecie osób.

Łódź. Pastwą płomieni 
padł w Lodzi wielki budynek 
fabryczny Ginsberga, w któ 
rym pomieszczone były za­
kłady tkackie 1 przędzalniane. 
Straty wynoszą 200,000 rubli.

Teatr litewski. Z Połągi 
donoszą, że przed paru tygo 
dniami odbyło się tam pierwsze 
w kraju przedstawienie tea 
tralne w języku litewskim. 
Grano oryginalnie napisaną 
komedyę p. t.; “Amerika 
pirtije” — co znaczy “Do 
Ameryki.” Sztuka przedstawia 
oszusta, wyłudzającego od 
włościan pieniądze i ucieka 
jącego z niemi do Ameryki. 
Po za ten , dokładnie i z pew 
nym talentem, autor maluje 
stosunki ludu litewskiego. Sala 
teatru odświętnie na ten dzień 
przybrana zielenią, była prze­
pełnioną widzami, nietylko 
z pośród mieszkańców Połągi 
i okolic, ale również i kąpie 
łowiczów, którzy chociaż nie 
rozumieli po większej części 
języka litewskiego, spieszyli 
jednak powitać gorącymi oklas­
kami ten pierwszy głośniejszy 
objaw ruchu umysłowego i 
literackiego Litwinów.

Burza. Z Wołomina do­
noszą do pism warszawskich, 
że dnia 26 sierpnia w połu­
dnie szalała tam straszna wi­
chura, trwająca do samego 
wieczora. Drzewa z trzaskiem 
uginały się na wszystkie strony, 
rozrzucając naokoło nietylko 
liście, ale i gałęzie. Około 
godz. 4 po południu wskutek 
silnego wiatru runął wielki 
komin cegielni “Malewicz i 
Sp.”, tworząc stos cegły na

ziemi. Robotnicy dość wcze­
śnie spostrzegli katastrofę i 
zdołali odskoczyć na bok. 
Komin miał 30 sążni wyso 
kości, a koszta jego budowy 
wynosiły około 2000 rb. Do 
czasu zbudowania nowego 
komina t. j. na jakieś 2 mie­
siące cegielnia musi zawiesić 
swoją produkcyę. W nocy 
na 26 z. m. w okolicy Woło­
mina spadl śnieg.

Nauka języka poi 
skiego w szkołach średnich 
Królestwa Polskiego wykła 
daną będzie nietylko w języku 
rosyjskim, jak to było do 
tychczas, lecz w polskim. Po­
stanowiono to już przed ro 
kiem, a teraz nareszcie ma to 
wejść w życie. “Kraj” peters 
burski donosi, że nauka ję 
zyka polskiego będzie obo 
wiązującą. Wszystkie inne 
przedmioty we wszystkich 
szkołach średnich wykładane 
będą nadal po rosyjsku.

Rektor warszawskiego 
uniwersytetu Zenger, skutkiem 
nadużyć zbrodniczych, otrzy­
mał dymisyę, a następcą jego 
został zwyczajny prof, war­
szawskiego uniwersytetu Ul- 
janow.

Warszawa. Główny za 
rząd prasy zatwierdził na sta­
nowisku redaktora “Kurjera 
Warszawskiego” p. Ant. Piet­
kiewicza (Pługa), a jako jego 
zastępcę p. Wład. Korotyń- 
skiego, od d. 4 bm. obadwaj 
podpisują już “Kurjera.”

Z d. 5 bm. redakcyę mie 
sięcznika “Ateneum” objął 
p. Ign. Ct rzanowski, dawniej 
już zatwierdzony przez główny 
zarząd prasy na stanowisku 
redaktora tego pisma.

POD PRUSAKIEM
• W. KS. POZNAŃSKIE.

— Poznań. Po ukaraniu 
urzędników, którzy są po­
słami a głosowali przeciwko 
kanałowi, złożyli urzędy mini­
strowie baron Recke i dr. 
Bosse.

Obu ministrów tak Reckego, 
jak Bossego ludność polska 
dobrze sobie zapamiętała. Tak 
jeden, jak drugi występowali 
w sejmie bardzo często w 
bardzo ostry sposób prze­
ciwko Polakom. Ulubionym 
konikiem, na którym jeździli, 
była “wielka, niebezpieczna i 
wroga państwu pruskiemu agi- 
tacya polska.” Na tę agitacyą 
powoływali się zawsze, ile 
razy chodziło o słuszne i 
sprawiedliwe prawa dla lud­
ności polskiej i o tern w sej 
mie była mowa. Za urzędo­
wania obu tych ministrów 
rozpanoszył się hakatyzm w 
dzielnicach, zamieszkałych 
przez ludność polską i w ogóle 
zawiał ostrzejszy prąd polityki 
pruskiej względem ludności 
polskiej. Za rządów ministra 
Reckego wywołana została 
istna ruchawica przeciwko to­
warzystwom polskim. Był czas, 
że towarzystwom tym zakazy­
wano pochodów, zabaw, ma­
jówek i uzasadniano to tern, 
że zabawy takie mogą łatwo 
zagrażać spokojowi i porząd 
kowi publicznemu. Gazetom 
polskim, które ganiły takie 
rozporządzenia, wytaczano pro­
cesy polityczne, które nie 
mało pieniędzy kosztowały.

Były więc ciężkie czasy 
dla ludności polskiej za rządów 
obu tych ministrów. Łudził 
by się jednak ten, ktoby

sądził, że po ustąpieniu dwóch 
tych ministrów nastąpią jakieś 
ulgi dla ludności polskiej i 
względem niej zawieje łago­
dniejszy prąd polityki pruskiej. 
Czy ministrami będą Bosse 
i Recke, czy Rheinbaben, 
czy Studt, system polityki 
pruskiej względem polskości 
pozostanie ten sam, w niczem 
nie zmieniony.

Z Poznańskiego. Ha 
katyzm w gimnazyum byd- 
goskiem. “Gazeta Bydgoska” 
pisze, że uczniom w gimna 
zyum tamtejszem zakazano 
w obrębie gmachu szkolnego 
rozmawiać po polsku. Pewien 
nauczyciel zauważywszy, że 
dwóch uczni Polaków zawsze 
razem do domu chodzi, wy­
raził życzenie, aby obcowali 
z Niemcami, a nie z Pola­
kami. Na planie szkolnym 
także jest nauka języka pol­
skiego wypisaną — ale to 
tylko na planie — w rzeczy 
wistości nauki języka pol­
skiego w gimnazyum wcale 
nie udzielają.

Nieszczęśliwy wypa­
dek na polowaniu. Dwóch 
myśliwych ze Strzelna wyszło 
wieczorem na stanowisko na 
sarny. Kupiec Fiebig zmienił 
swoje miejsce, wskutek zaś 
zmroku towarzyszący mu my 
śliwy, myśląc, że ma zwie 
rzynę przed sobą, wypalił ze 
strzelby. Pan F. został ranny 
w piersi, a nadto oko prawe 
mu wypłynęło. Przybył do 
Poznania do kliniki dr. Wi- 
cherkiewicza.

Wielki pożar. W Goście- 
jewie pod Rogoźnem (Po­
znańskie; majątku p. Stein- 
kego, zniszczył pożar kilka 
stodół, owczarnię i stajnię, 
maszyny i narzędzia rolnicze 
oraz wielkie zapasy superfos- 
fatu. W płomieniach zginęło 
około 1000 owiec i przeszło 
300 sztuk drobiu. Spaliły się 
również zabudowania gospo 
darzy Kaczorowskiego, Mi 
chora i Rhodego; pierwsi 
dwaj bardzo nisko byli za 
bezpieczeni.

Otrucie grzybami. 
W Zamościu pod Ostrze­
szowem (Poznańskie) zmarły 
dwie osoby, najadłszy się 
jadowitych grzybów.

Teściowa p. dr. Łaza 
rewicza, pani radczyni Emilia 
Sobeska z Poznania, wraca­
jąca do Poznania z pogrzebu 
swego wnuczka, wsiadła do 
omnibusu, jadącego z Rako 
niewic do Grodziska. Do 
tego omnibusu wsiadł też nau­
czyciel Woische z Rakoniewic, 
który miał przewieszoną na 
ramieniu strzelbę. Nagle wy­
strzelił nabój i ugodził panią 
Sobeskę w głowę w ten spo­
sób, że natychmiast umarła. 
Nauczyciel tłomaczy się, że 
nie wiedział, iż strzelba była 
nabita.

Poznań. Wydźno, wieś 
rycerska w pow. grudziądzkim, 
nabył od niejakiego Katzlera, 
Landbank pruski za 830,000 
marek.

W Skwierzynie nad 
Wartą, zginął straszną śmiercią 
arendarz Andersch. Wracając 
nad ranem z gospody do 
domu, chcial przez mur dostać 
się do ogrodu rodziców, za 
plątał się jednak w siatkę 
drucianą i straciwszy siły, 
został drutami uduszony. Zna­
leziono go bez życia dopiero 
nazajutrz wieczorem.

PRU&Y WSCHODNI*
< ZACHODNIE,

— W Gdańsku, jak 
wiadomo, zbudowaną zostanie 
politechnika. Nad planami już 
pracują. Budowa ma trwać 
4 lata, tak, że politechnika 
otwartą będzie w 1904 roku.

Z Pleszewa piszą do 
pism niemieckich, że jeden 
z rosyjskich żołnierzy gra­
nicznych pod Rokotowem 
zobowiązał się przepuścić przez 
granicę każdego przemytnika 
za opłatą rubla. Wielu prze­
mytników poszło na ten lep, 
skoro jednak przekroczyli gra 
nicę, żołnierz strzelił i ranił 
kilka osób.

Pioruny. W sobotę na­
wiedziła burza niektóre okolice 
Księstwa i Prus Zachodnich. 
W Połajewie zabił piorun na 
polu dwa konie właściciela 
Blocha. Człowiek, który je 
prowadził, wyszedł bez szwan

Od-

ku. W Walentynowie pod 
Łobżenicą uderzył piorun w 
stodołę gospodarza Brzesz- 
czoka, spalił ją, a nadto 
stajnią i owczarnią. Konie zdo­
łano ocalić, natomiast zginęło 
wiele owiec. W Łysomicach 
w Prusach Zachodnich ude 
rzył piorun w 15 letniego 
chłopca Gołaszewskiego, zabił 
go na miejscu a brata jego 
ogłuszył.

Wejherowo. W ponie­
działek spaliły się właścicie­
lowi J. Krohse w Kniewie 
dom mieszkalny, stodoła pełna 
paszy i stajnia z dwoma końmi. 
Jako podejrzanego o podło­
żenie ognia uwięziono 16- 
letniego syna pewnego j o- 
siedziciela w Kniewie.

Skarszewy. W Skrzy- 
dłówku spalił się młyn p. 
Buranda; dwóch młynarczy­
ków zdołało się wyratować 
wyskakując oknem, lecz jeden 
z nich pokaleczył się ciężko, 
prócz tego spaliło się kilka 
papierowych stumarkówek. — 
Dobra Stary Wietz nabył za 
200,000 m. w drodze subha- 
stacyi dawniejszy właściciel 
rodlesia p. S hnee.

— Z Goleszowa, 
kryto tu 2 pokłady węgla, 
jeden w głębokości 35 me­
trów, drugi w 45 metrze, 
spodziewać się można jeszcze 
trzeciego i tó grubości mniej 
więcej trzech metrów. Dwa 
pierwsze są zaledwie 33 i 36 
centymetrów grube.

Dla g i 1I1 n a zyum pol­
skiego w Cieszynie p. Miko 
łaj Reichman w Warszawie 
przesłał deklaracyę, że co rok 
aż do czasu upaństwowienia 
gimnazyum składać będzie 
rocznie 50 złr. — P. A. Van 
Holden, General Delivery 
Chicago Ill. w Północnej 
Ameryce (żyd) zobowiązał się 
każdego 1 stycznia i 1 lijca 
przesyłać po 5 zł. — Sp. 
Feliks Dobrzański, obywatel 
miasta Krakowa, zmarły nie­
dawno w Zakopanem, zapisał 
w testamencie 200 złr. na 
gimnazyuui polskie w Cie 
szynie, taką samą kwotę prze 
znaczył na polską szkołę

— Lwów. Dnia 7 wrze­
śnia odbyło się we Lwowie 
poufne zebranie, celem zalo 
żenią towarzystwa, które ma 
się zajmować oświatą ludową 
w koloniach polskich za oce­
anem.

Towarzystwo postawiło sobie 
za cel szerzenie oświaty i kul­
tury polskiej szczególnie wśród 
istniejących już kolonij pol­
skich w Paranie, a to przede- 
wszystkiem przez założenie 
organu własnego i księgarni 
w Kurytybie, zakładanie i 
popieranie szkół i towarzystw 
polskich itp. Przewodniczącym 
stowarzyszenia jest dr. Jan 
Roszkowski.

Kraków. Przed 12 laty 
Stanisław Juszczyk, włościanin 
z Borzęcina, pożyczył od Ja 
kóba Goldsteina 30 zl. W pro 
cencie pożyczający dał sta- 
janko pola. Po paru latach 
Goldstein zażądał zwrotu pie 
niędzy, ponieważ ..wyjeżdża! 
z Borzęcina. Juszczyk nie miał 
pieniędzy, w obec czego w 
prawa dawnego wierzyciela 
wszedł Hersch Schmalholz, 
który wydzierżawił otrzymane 
tytułem procentu pole jego 
właścicielowi za kwotę 6 zł. 
rocznie. Kwota ta stanowiła 
20 proc, od wypożyczonych 
30 zł. Prócz tego na handel 
bydłem Schmalholtz pożyczył 
ponownie Juszczykowi 60 zł. 
i za tę pożyczkę wziął wyna 
grodzenie w stosunku 33 pr. 
Sprawa wreszcie przyszła przed 
sąd, a ponieważ oskarżony 
wynagrodził szkodę Juszczy­
kowi, trybunał więc uwolnił 
Schmalholza od oskarżenia.

Z Morskiego Oka 
piszą: Przed kilku dniami, jak 
zwykle, urządził polowanie ks. 
Hohenlohe i pokusił się o 
zastrzelenie kilku polskich 
kozic na spornem terytoryum, 
zwanem “Żabie”, przy Mor 
skiem Oku w Tatrach. — 
Tymczasem energiczny ko­
mendant żandarmeryi p. Grys,

POI) AUSTEYAKIEM
GALICYA.

dostrzegłszy tę zuchwałość, 
nim polowanie się rozpoczęło 
zastąpi! 40 naganiaczom drogę 
i odpędził ich aż do granicy 
“pod Wysoką.” Widział to 
ks. Hohenlohe, widzieli za­
proszeni przezeń goście. Po­
czął się pienić ze złości i roz­
kazał swej bandzie przejść 
przez sporne terytoryum i 
polować. W obec takiej zuch 
wałości ks. Hohenlohego, 
— nec Hercules contra plures.

W Sanoku aresztowano 
lichwiarza Willnera z Jasie 
nicy pow. Brzozów. Operował 
on na wielkiej przestrzeni, 
w kilku powiatach, a klientelę 
jego stanowili głównie obszar 
nicy, którym pożyczał i po 
kilkadziesiąt tysięcy zł. Sp. 
Wysocki z Jasienicy przed 
samą śmiercią dał mu weksel 
na 20 000 zł. i kazał sobie 
przysłać pieniądze do Kra 
kowa, dokąd odjechał. Na 
wekslu tym nie było podpisu 
żony śp. W., więc go Will- 
ner odesłał do uzupełnienia. 
Stało się według jego woli, 
weksel otrzymał, ale pie­
niędzy nie posiał, gdyż w 
międzyczasie umarł W. Po­
mimo to Willner upominał 
się następnie o zapłatę wekslu, 
ale sztuka się nie udała. 
Czujność władz wywołał Will 
ner przez kupno majątku 
ziemskiego w Rzeszowskiem 
za 280 000 od pani J. Za 
szybko się zbogacił i to go 
zgubiło. Willner siedzi w Rze 
szowie, gdzie się też śledztwo 
toczy. Zgłoszenia poszkodo­
wanych przez Willnera na 
pływają coraz liczniej.

K. Laszczka, znany 
rzeźbiarz warszawski, uczeń 
znakomitego rzeźbiarza fran­
cuskiego Falbuyere’a, obej­
muje z początkiem nowego 
kursu katedrę rzeźby w kra­
kowskiej szkole sztuk pię 
knych. P. Laszczka przybył 
już z żoną do Krakowa.

Użyteczne życie. Pani Fryde­
ryka Singerhofowa, 121 Congres 
ul., New Haven, Conn., zasługuje 
na uznanie za to, co tu pisze: 
“Przez IB lat dostarczałam moim 
znajomym chorym Dra Piotra Go- 
111020 i Olejo czyli Liniment i 
setki osób wyleczone zos’aly temi 
nieocenionemi lekarstwami.”

Użyteczne życie zasługuje na 
pochwałę. Zodowalającem to jest 
tak dla fabrykanta jak i dla 
agenta, że mogą dać ludziom le­
karstwa posiadające tak cenne za­
lety. Po bliższe szczegóły piszcie 
do Dr. Peter Fahrney, 112—114 
So. Hoyne are , Chicago, 111.

W wesołym domu zawsze jest muzyka.
$500 Pianina i $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej jeszcze kto 

umie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzyczna (Home Music Box) z aj mie 
miejsce obydwóch za taką cenę,, na jaką najbiedniejszy zdobyć się, może. 
Każdy może na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. Melodye wygrywane 
są za pomocą walca ze sztyfcikami—niema papieru, nic coby się mogło wy­
trzeć. Słodkie tony i głośne jak na organach. Grać znane hymny stanowi 
wielką przyjemność dla starców, chorych i zmartwionych. Na tym instru­
mencie można grać walce, polki, kadryle itp. Służyć może do akompanio­
wania przy popularnych śpiewach. Stanowi wielką radość i zabawą dla 
dziect Można^na niej grać przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyboru.

skrzynce, 
prędko. P 
New York

i uiwuaiwie .cuuowny hibituuwiu. lysiące świadectw od zadowolony en na­
bywców. “Lepsza niż się, spodziewaliśmy,” powiadają oni. Nie zabawka, a

W opakowaniu waży 16 funtów. Tylko $6.00 za instrument w pięklTej 
;ez ekspres, po odebraniu $8.00. Agenci dobrze zarabiają. Sprzedaje sie 
"ivyy znaczek pocztowy po katalog itp. STANDARD MFG. CO., 42 Vesey St., 
868; Dept. 00.

tak tania jak zabawka. 
Poślemy prz 

‘oślij cie 2-centi 
; P. O. Box 2

DOBRE GRUNTA NA

W powiatach: Marshall (gdzie jest 
wielka polska kolonia), Kittson, Red 
Lake, Norman, w Stanie Minnesota,

Można nabyć po cenie 7 dolarów 
za akier w polskim kantorze . . .

C. W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO.

Kto chce się udać na farmę, 
niechaj do nas pisze po bliższe informacye i po ilustrowane 

książeczki, opisujące te grunta.

Mamy także niniejsze i większe farmy 
w różnych polskich koloniach.

Detmera Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE, 

CHICAGO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajetny jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Sxan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian_ Pań
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praoa 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytuoyaoh i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio.

Inne refereneye:
The Chicago Nat onal Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Winc. Barzyfiski, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St, Szwaj kart, Chicago.
C. W. & K. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago.
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago.
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instruments Muzyczne. 

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

Baczność!
....Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przestańcie napróżho wyrzucać pieniądze nf 
patentowe środki 1 udajcie sig do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nit 
przyrzekamy wvleczyć wszystkie choroby jednen) 
lekarstwem, lecz przyftlemv wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, Jak długo weźmie ją wyleczyć ' 
co bedzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno 
ścią i bvt.ki ludzi, którzy napróżno szukali n in 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Nz 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnycl 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejs kich i amerycafisk ch spędzi H i którym ty 
ślące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n’e 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, ni/ 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, żt 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Jiem* choroby której nie możnaby wyleczył 
a Jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to możnt 
bardzo aiżyc. Chociaż wam powiedziano, że ti 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sie 
odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę 
dko i tak że raz wyleczone nigdy sit 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozoren 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
gólna chorobą, bo my nie leczymy Jak inni Je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to Jeff 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne oho 
roby są naszą specjalnością, i tysią 
ce ludzi, którzy u innych się na tyci 
chorobach leczyli i już stracili na 
dziej ę zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowia.

Przyślijcie jednę 2 centową ma> 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, II). 
w Na odpowiedź należy przysłać 2-centowj 

znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, me dosta­
nie odpowiedzi.

Goldzierk Rodgers
ATTORNEYS

AND 

COUNSELLORS AT LAW. 
CHAMBER OF COMMERCE BLDS.

Nar. LaSalle I Washington ullo,
CHICAGO, ILLS.

Hf Take Elevator.

OT KTO życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier­
wszej Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, w Chicago, 111

BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish National 
Airs), ułożył E. S. Łodwigowski, z dodatkiem 
Boże coś Polskę i Z Dymem Pożarów; cena . $1.50

MELODYJE (Nuty) do Zbioru Pieśni nabożnych Ka­
tolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na Organach i Fortepianie 
i do śpiewania na cztery głosy; cena . . . $4.00

PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET, - • CHICAGO, ILLINOIS,

Poleca swego druku i nakładu

NOWE NUTY:

"1 AAA AT A Cl T) /A TAYII Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
(to I .HI HI \ A It KI ) I I I 1 doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
t|P-L,VVW -LI -Cl VJ _L • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle­
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek 
Inny doktór w przeciągu blat.

Słynny na cały świat

Dr. BADGER,
POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
30 LAT,—

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z NIEBEZPIECZHYCH CHOMB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobą i w liście załączcie trochę 
Włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho­
rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie marką 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z

t» . , , radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.
Ur.Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszn ość, spazmy, paraliż, dychawicę, 
wodna puchlinę reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana­
łów odchodowych, febrę,, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale- 
nłe n^Pzguł otyłość, choroby pącherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg. suchoty, 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

i prądko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
lub czesku. Adres:

DR. L. A. SADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.
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Stare pewne lekarstwo ziołkowe Nie sprzedaje się w aptekach 
Specyalni tylko agenci sprzedają takowe-
Po szczegóły udajcie się do

DR. PETER FAHRNEY, 112'114cSh°c^oH?llsE AVE'!

UŻYWAJCIE

DR. PIOTRA G0M0Z0

fi
Na trudność trawienia, O
Zatwardzenie, Dolegliwości 
żołądka, Zgagę, Wzdętość, itd.,

::

PRECZ Z WŁASNEJ ZIEMI.

Dwa są rodzaje społecz­
nych i politycznych kondo­
tierów. Jeden z nich brutal­
nie i otwarcie sięga po cudzą 
własność l korzystając z prze­
wagi swej siły, wydziera ją 
przemocą. Rodzaj drugi usi­
łuje zawsze swoim rabunkom 
nadawać pozory legalności, 
wyszukuje kruczki prawne, 
któreby owe czyny przedsta­
wiały jako zupełnie legalne, 
lub w razie kiedy to już ab­
solutnie niemożebnem, fabry­
kują sobie na poczekaniu li­
sta wę, która im rzekomo zu­
pełnie rozwiązuje ręce.

Ten drugi rodzaj kondo- 
tierstwa jest gorszym nawet 
moralnie, niż pierwszy, a w 
skutkach swych o wiele szko­
dliwszy. Po pierwsze bowiem 
obdzieranemu uniemożliwia o 
bronę, powtóre złe robi chro- 
nicznem, wprowadzając je w 
formie ustawy do życia spo­
łecznego, jako coś przymuso­
wego, po trzecie, pa czy pu­
bliczny zmysł moralny, bo lu 
dzie, widząc gwałty nazywa­
ne prawem, zatracają z cza 
sem zupełnie poczucie spra­
wiedliwości.

Ten drugi rodzaj praktyku 
je względem Polaków rząd 
pruski. Nie ma dnia niemal, 
aby nie wymyślono jakiegoś 
nowego środka do usunięcia 
z pod nóg żywiołowi polskie­
mu podstaw bytu narodowe­
go lub ekonomicznego. Wszy­
stkie te środki zaś są po pro­
stu policzkiem dla naturalne­
go i niezmiennego prawa do 
bytu, jaki ma każda narodo­
wość i każdy człowiek z oso­
bna przez sam fakt swego is 
tniema, a jednak każą je sza­
nować, jak rzecz nienaruszal­
ną, rzecz świętą, bo sankcjo­
nowaną, uchwaloną przez’sejm 
pruski lub parlament niemiec­
ki.

Polakowi w Prusiech nie 
wolno będzie wkrótce zawie 
rać najzwyklejszych transak- 
cyj finansowych dla tego tyl­
ko, że jest Polakiem!

Na innem miejscu pisze- 
my o pruskiej uchwale sej­
mowej, na której podstawie 
rząd pruski będzie mógł wy­
mierzyć cios śmiertelny pols­
kim spółkom i towarzystwom 
akcyjnym, tu zaś wspo 
mmeć musimy o dwóch in­
nych, z których jednej zada 
niem jest ułatwienie parcela- 
cyi Poznańskim Niemcom na 
niekorzyść Polaków, druga u- 
stawa wprost bez ogródek 
ma za cel umożliwić władzom 
w danym razie zabronienia 
Polakom przeprowadzenia tej 
lub owej parcelacyi.

W sprawie wymienionych 
dwóch ustaw piszą z Berlina: 
“Zamknięty onegdaj sejm pru­
ski powziął uchwałę bardzo 
doniosłą pod względem eko­
nomicznym.

Rozdrabianiem większej wła­
sności w Prusach zajmie się 
kolonizacyjny bank parcela- 
cyjny. Otóż w rozpoczęciu 
tej działalności zauważono 
wielką niedogodność w tern, 
iż właściciel majątku, prze­
znaczonego na percelacyę, mu- 
siał udawać się o pomoc do 
prywatnych kapitalistów, ce­
lem uregulowania hypoteki, 
bo rozumie się, że prywatni 
wierzycele nie dawali pozwo 
lenia na parcelacyę, dopóki 
ich nie spłacono, komisye ge 
neralne zaś nie przyznawały 
pożyczek w listach rentowych, 
dopóki formalności parcelacyi 
nie były ukończone.

Skutkiem powstających z 
tego powodu trudności, bar­
dzo wielu właścicieli folwar­
ków, na parcelacyę przezna­
czonych, wołało całą tranzak-

cyę parcelacyjna oddawać pry 
watnym kapitalistom, a po 
niewaź przez pewien czas 
Bank Ziemski w Poznaniu u- 
chodził z? instytucyę, przepro 
wadzającą parcelacyę na wa­
runkach najkorzystniejszych, 
więc zdarzało się, że nawet 
Niemcy jemu tę czynność po 
wierzali; prawda, że wypadki 
takie były bardzo rzadkie.

Celem zaradzenia tej niedo 
godności, rząd zaprojektował 
w sejmie przeznaczenie 10 
milionów marek na cele kre 
dytów, potrzebnych na regu 
lacyę hypoteki przy parcela­
cji. Fundusze te mają być 
wzięte z rezerw, jakie posia­
dają komisye generalne. Bar­
dzo słusznie jednakże uznano, 
iż komisye generalne nie po 
winny przeprowadzać czynno­
ści bankierskich, z regulacyą 
hipoteki połączonych, lecz, ze 
to oddać należy bankowi ja 
kiemu, lepiej z podobnemi 
czynności obeznanemu. Na 
bank ten przeznaczono “See 
handlung.” Rozumie się, że 
koloniści polscy w Poznańs- 
kiem z tego kredytu korzys 
tać nie będą, bo im dziś już 
1 komisye generalne kredytu 
nie udzielają.

Druga uchwała sejmu zmie 
rza już wprost do utrudnie­
nia włościanom polskim na­
bywania ziemi. Autorem u- 
chwalonego wniosku jest zna­
ny przywódca agraryuszów, 
hr. Kanitź. Wschodnio pru­
ski ten junkier w ogóle jest 
przeciwny nadmiernemu par 
celowaniu ziemi, a w tym 
względzie z nim polemizować 
nie można. — Alę hr, Ka- 
nitzówi chodziło też szczegól­
nie o kolonizowanie w prus­
kich prowincyach wschodnich, 
co do których komisy! gene 
ralnej czyniono zarzuty, iż 
przyczynia się do polonizowa­
nia kraju, ułatwiając chłopom 
polskim nabywanie ziemi.

Jakkolwiek od tego czasu 
ministeryum wydało specyalne 
rozporządzenia komisyi gene­
ralnej, aby utrudniała włoś­
cianom polskim nabywanie 
ziemi i dziś już doszło do te 
go, że komisye generalne 
chłopom polskim prawie zu­
pełnie odmawiają kredytu w 
listach rentowych dla hr. Ka 
nitza i jego przyjaciół to jesz­
cze nie wystarczyło. Oni o- 
bawiają się zmiany prądów w 
rządzie i wolą, aby cała kwe- 
stya parcelacyi spoczywała w 
ręku hakatystów. Postawili 
wniosek, aby koncessyę na 
parcelacyę uczynić zależną od 
miejscowych władz autono- 
micznycznych.

W tych władzach autono­
micznych nawet w Poznańs 
kiem, dzięki różnym sztucz­
nym środkom, większość zwy­
kle mają Niemcy, a pbniewaź 
wybór zwykle pada na takich, 
którzy w powiecie najgłośniej 
krzyczą, a tymi są w Poznań 
skiem i w Prasach Zachod­
nich hakatyści, więc pozwo­
lenia na parcelacyę w przysz­
łości, według wniosku hr. 
Kanitza, udzielałyby ciała, zło 
żonę przeważnie z hakatys­
tów. Łatwo domyśleć się, iż 
właścicielom polskim odma- 
wianoby stale pozwolenia na 
parcelacyę, a włościanom na­
bycia ziemi.

Zaznaczyć jednak trzeba, iż 
przedstawiciele rządu w izbie, 
a mianowicie ministrowie Mi­
quel i baron Hammerstein, 
zwalczyli wniosek hr. Kanitza, 
broniąc dotychczasowej zasa­
dy, aby rządowe komisye je- 
neralne decydowały o parce­
lacyi. Tymczasem ministro­
wie widocznie ku końcowi se- 
syi nie mieli szczęścia, izba 
przyłączyła się do wywodów 
hr. Kanitza i wnioski jego

przyjęła. Na szczęście nie 
stały się one jeszcze prawem 
obowiązującem, bo musi je 
przyjąć także pierwsza izba i 
rząd. W izbie panów nieza­
wodnie hr. Kanitz na trudno­
ści nie trafi, ale rząd nie mo­
że, nawet choćby miał dobre 
ku temu chęci, zezwolić na to, 
aby decyzyę w sprawie spo­
łeczno ekonomicznej oddać z 
rąk swoich i pozostawić ją 
wyłącznie władzom autonomi­
cznym.

Jakkolwiek tedy żadnych 
zmian na lepsze w interesie 
włościan polskich spodziewać 
sięnie można, przypuszczać 
jednakże należy, iż projekt 
najnowszy hakatystów też się 
nie urzeczywistni.”

Jednem słowem, potomko­
wie Krzyżaków coraz bar 
dziej, otwarciej i brutalniej 
wołają do naszych rodaków: 
“Precz z własnej ziemi!”

SIŁA ARMII BOERÓW.
Wiadomość, że jenerał Piet 

Joubert będzie miał pod swo­
ją komendą 50,000 żołnierzy 
transwalskich, powinnaby wo 
jowniczym Anglikom napę­
dzić porządnego pietra, jeżeli 
pamiętają jeszcze porażkę, ja­
ką ponieśli od wojsk trans 
walskich w 1881 roku. Jest 
to bowiem ten sam generał 
Joubert, który spotkawszy 
wojska brytyjskie przy górze 
Majuba, tak porządnie prze 
trzepał plecy Anglikom, że 
jak niepyszni musieli się wy 
rzec dalszej wojny. W owym 
to czasie, jenerał angielski, 
Colley, zabrał z sobą 600 żoł 
nierzy, a zająwszy wzgórze 
Majuba, oszańcował się tam 
że i z przekąsem wyzywał 
Boerów: “Chodźcie tu, że
bracy!” W czas e białego 
dnia, stu pięćdziesięciu Boe­
rów rozpoczęło atak na oszań 
cowanych Anglików. Parli -w 
górę pomimo ognia z góry, 
posuwali się zwolna ku obo­
zowi nieprzyjacielskiemu i po 
pięciogodzinnej walce odnie­
śli zwycięstwo, straciwszy je 
dnego tylko żołnierza. Ci 
stu pięćdziesięciu ochotników, 
gdy znajdowali się w odda­
leniu trzydziestu yardów od 
okopów nieprzyjacielskich,roz­
poczęli z poza skał tak ostry 
ogień, że Anglicy padali jak 
muchy, a wreszcie w strasz 
nej panice poczęli uciekać. 
Pomiędzy zabitymi znajdował 
się generał Colley i wiele in­
nych oficerów. Anglicy w tej 
walce stracili 92 zabitych, 
134 rannych i 59 wziętych do 
niewoli. Boerowie mieli tyl • 
ko jednego zabitego i pięciu 
poranionych. Jeżelibyśmy za­
tem, na zasadzie powyższego 
przykładu, chcieli obliczyć ja­
ką armię powinna Anglia wy­
słać przeciw Boerom, to nie 
przesadzilibyśmy twierdząc, że 
200.000 żołnierzy angielskich 
mogłoby dopiero stawić czoło 
50,000 Boerów, a zawsze zwy­
cięstwo byłoby jeszcze po 
stronie tych ostatnich. An 
glia więc, jeżeli ociąga się z 
wypowiedzeniem wojny Boe­
rom, czyni to bodaj z prze­
zorności, bo któż wie, czy w 
tej wojnie nie odebrałaby le- 
kcyi jak w roku 1881.

PRZESADZANIE NERWÓW.

I dniach zauważono już poprą 
| wę siły mięśniowej, najpierw 

w dużym palcu, a następnie 
i w innych. W trzy miesiące 
chory poszedł do pracy i 
mógł nawet drzewo rąbać. 
W półtora roku po operacyi 
posługiwał się ręką jak da­
wniej, delikatnych tylko bar­
dzo ruchów nie mógł dobrze 
wykonywać. Lekki zanik mię­
śni pozostał.

Następnie autor przytacza 
19 przypadków przesadzania 
nerwów, znanych w literatu­
rze lekarskiej i reasumuje 
przyczyny, warunki i wyniki 
operacyi. Wiek chorych wa­
hał się pomiędzy 1 i pół do 
27 laty. Przyczyną uszkodze­
nia nerwów były wrastające 
w nie guzy, rany cięte, pró­
chnienie kości itp. W ośmiu 
przypadkach wykonano ope- 
racyę zaraz po uszkodzeniu 
nerwu, w dwunastu od chwili 
urazu do wykonania opera­
cyi upłynęło od 48 godzin do 
półtora roku. Odległość końj 
ców przecięty ;h nerwów wy 
nosiła od 3—10 ctm., na wy­
nik jednak operacyi wcale nie 
wpływała. Żadnej poprawy 
nie otrzymano w sześciu przy­
padkach.

Najkrótszy czas, w ciągu 
którego obserwowano chore­
go po operacyi, wynosił sześć 
dni, najdłużej sześć lat. Czu­
cie po operacyi powracało 
przeciętnie po 10 dniach, a 
siła mięśniowa po 2 i pół 
miesiącach.

W końcu autor streszcza 
wnioski swe w tych mniej 
więcej słowach:

1. Przesadzanie odcinków 
nerwów powinno stanowić 
zwykłą operacyę chirurgiczną.

2. Przy sprzyjających oko­
licznościach można oczekiwać 
jako następstwa operacyi co 
najmniej częściowego, a z cza­
sem i zupełn go powrotu czu 
cia i ruchu.

3. Oprócz stopnia zapusz 
czenia sprawy, na pomyślność 
jej wyników wpływa też dłu 
gość czasu pooperacyjnego.

4. Czucie może powrócić 
dość wcześnie po operacyi i, 
jak to bywa zwykle, poprzedza 
ono powrót zdolności rucho 
wej.

ZNIESIENIE MAREK 
POCZTOWYCH.

Londyński urząd pocztowy 
roztrząsa pomysł zupełnego 
skasowania znaczków poczto­
wych. Będą natomiast wpro­
wadzone automaty, które za 
wrzuceniem 1 penny i listu 
wybijają odpowiedni stempel, 
oszczędzając w ten sposób 
pracy urzędnikom pocztowym.

SPOSÓB NA PIJAKÓW.

W Nowej Zelandyi foto 
grafują nałogowych pijaków 
na koszt rządu i fotografie 
rozsyłają wszystkim szynka- 
rzom. Jeśliby szynkarz tak 
notorycznie znanemu pijako­
wi sprzedawał napoje gorące, 
podpada wielkiej karze pie 
niężnej, a następnie traci szynk 
i idzie do więzienia. Ta sro- 
gość przepisów sprowadza w 
Nowej Zelandyi bardzo doda 
tnie skutki.

---------------------
Listy polskie na poczcie.

Godne uwagi sprawozdanie 
z pracy dra Petersona o prze­
sadzaniu nerwów spotykamy 
w ostatnim numerze ‘ ‘Gazety 
Lekarskiej.”

Autcr opisuje przypadek, 
dotyczący mężczyzny lat 24 
któremu piła przerżnęła przed 
ramię w okolicy stawu na 
piąstkowego, wraz z nerwa­
mi (pośrodkowym i łokcio 
wym) i ścięgnami zginaczy. 
Ścięgna były zaraz zeszyte.

Chory w okolicach ręki, u- 
nerwionych przez dwa wyżej 
wspomnione nerwy, utraci! 
zupełnie czucie, przyczem po­
jawił się zanik krótkich mięśni 
ręki, zgięcie zaś dużego palca 
okazało się niemożhwem.

Operacyi dokonano w pięć 
miesięcy od chwili urazu. Po­
między końce przeciętych ner 
wów, między któremi odle­
głość wynosiła 3%— 4 ctm., 
Peterson wszył kawałek ner­
wu kulszowego psa, długi

53 Augustowicz A
54 Baran Regina
55 Bandrowski Alex, 
bl B eka Kaźm.
64 Bogusławski Józ
68 Buras Stan.
69 Bukoski J.
70 B rdeski B.
71 Carkliński Jan
72 Chabura M ryanna
73 Ciercieraga Jan
81 Drozdowska Joanna
82 Dvkas Anna
87 Gagala Wal
92 Głogowski Józef
94 Golonka Szymon
95 Gogo a Woje
97 Graczyk Woje

110 Hybiak A- d
112 Jagielski Jan
113 Jarus Adam
114 Jasień Michał
115 Janikowsk Feliks
116 Jerabek Józef
118 Jeleń Mirosław
120 Kapłon Jędrzej
123 Kamieniecki C.
126 Kieras S'an.
127 Kierakowicz P.
131 KodaczewskiM.
133 Kornula Jan
138 Kujawa Jan
139 Kruszajtus End.
141 Książek Jęd.
142 Kukulski Józef
143 Kulczyk Jan
1 9 Lepianka Kat.
1'1 Looartuch Zofia
156 Martinowski Ant.
158 Matysiak Adolf

159 Maracich Marya
161 Mazalewski Bern.
162 Metewicz Franc.
165 Miska Józefa
166 Michałek And.
168 Michoń Tom.
170 Mukus Jan
174 Norwitas Mat.
175 Norejko Mich.
177 Opięła Marciu
178 Os ka Marya
181 Pardo Józ.
183 Petrokajtis A.
184 Perkows i Ant.
186 Pol jak Jan
187 Prochaska Karolina
188 Pytlak Franc.
189 Rafalski Aleks.
192 Rozmesł wicz Józ.
193 Rospant Mich.
194 Rosiejka Wal.
196 Rurnik Ant.
19 Sampa Bern.
210 Stachowicz Józefa
214 Stepoowski Stan.
115 Sternal Maciej
216 Sutejkis W.
217 Szamko L.
218 Talaga Franc.
225 Wojnicki Jan
226 Wacheński Kranc.
231 Wieszowaty Jan
236 Wojciech Jan
237 Wesołek Józ.
239 Zarnecki Jan
241 Zalerna Rozalia
243 Zelenkn Franc.
244 Ziamajtis Izydor
245 Zielefiski Ant.
246 Zmarzły Ludw. (2)

OZNAJMIENIE. K>o 
sobie zapisuje Atlasy, musł 
wiedzieć, że tylko są w an­
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

4 ctm.
Wyniki operacyi były na­

stępujące: Na dużym palcu 
czucie powróciło już w 24 
godzin po operacyi. Po 21

gANTAL-MIDY
* 48 GODZINACH 

zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANT AL MIDY ka- 
psułki bez niedogodności.

Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE.

Ponumo że Rocznika lii Ty­
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
<25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III IV, V, VI. VII, VIII, 
IX X, XI. XII w mocnej 
oprawie zzloconemi wyciska 
mi i XIII rocznik skoro zo 
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Dr. Kallmerten,

alista w kraju.
Ofiaruje $100 

każdemu leka­

leczy wszystkie
Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz­
niej. niż który- 

iek specy-

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował zagranicy, uzupełniając studya 
był w Indyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo­
ratory um, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel- 
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach, bezsenność, niepamigć, roztargnie­
nie, impotencyg, zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmg. początku­
jące suchoty, palpitacyg serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyg, wzdgeia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratg apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegunkę, kolKi, robaki w kiszkach, hemo­
roidy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by, śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów’ rodniczo-moczowych, reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę, o- 
?az wszelkie chorony skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany. eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby prywatne mężczyzn i Kobiet 
oddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem.

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do lira Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem­
perament pacyenta, załącz w liście 2-centową 
markę pocztowa, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie, a dostaniesz odwrotną pocztę PORADĘ 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarogodnę opinię 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. 
Nie zwlekaj, ale pisz zaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

TOLEDO. OHIO.

-
?•

Dr. 0. B. Ham
LDCtl KKŻCZYra, KOBIETY I

^'Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać tw®f 
mogli ci nic pomódz, to naplsz

Doktora Ham’a, a on cl udzieli rady darmo. Gdyłr 
doktor uznał chorobą za nieuleczalną, to pieniądz; 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr.
Jsst uczciwym 1 odpowiedzialnym, a chorymi opiT- 
kuie slą z taką pieczołowitością, jak ojciec sswpa! 
dziećmi. Ludzie, którzy nap różno szukali rady Mes* 
pych doktorów, którzy przecierpieli po 
Bele lat w szpitalach, jakby w czarodziejski spo 
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mów 

z źadn5 przesadą, lecz tylko szczerą nrr- 
wde. Nie przedłużaj swej choroby, bo może Ci 

nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora
Medycyn Doktora Ham’a nie można dcetać w £i> 

aptece, ani grosernl, ani szynku, ani też od 
pedlerów. Kto chce być pewnym, źe dostaje ezyeA 
I zdrową medycyną, to musi po takową pisać pro 
S?Futelka medycyny kosztuje iylt 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pieząc po medycyn®, 
weźy opisać swą chorobą i załączyć w liście pić 
iląaze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub sxpr© 
•owy Medycyną 1 przepis iak sią leczyć wysyłam^ 
ja^Tctną pocztą. Przyślij marką pocztowy za 9Ś 
powiedź. Adi’es taki:

DR. C. B. HAM, 
701-789 National Union ItalHhc, 

VolAdo. Uhla

Polskim towarzystwom woj­
skowym polecamy bardzo po­
żyteczną książkę, p. t.

Przepis Musztry
— i —

Manewrów dla Piechoty.
Zawiera wszelkie wskazówki ćwi­

czeń wojskowych ułożone przez 
długoletnieg i i doświadczonego do- 
wódzcę wojsk polskich.

Kosztuje tylko 50 ct.

KŁAD EAŁOŻOKY W B0KV 1M1. 

Henry Schoellkopf, 

GROSERNIK
Hartowny i Drobiazgowy, 

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiędzy Franklin 1 Market ulic,

GHICHGO.

HT Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parmesański.
Fromage de Brie i ser Roquefortski.
Ser roślinny, Neuszatelski i Llmburgskl.
Brunświcki salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze.
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawlar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szamplnlony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą.
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszą tatarczanną, kaszę owsianą.
Mąkę kartoflaną, mąką ryżowa, 
świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki.
Włoskie łazanki (ńudle,) makarons.
Najlepszą Vanilla czekoladą z Cocoa. 
Prawaziwą rosyjską herbatą, extract mląiuy. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio.
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki) 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.
Ślemię dla kanarków, siemię konopniane raepl 

ko we, jako 1 wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoellkopt

inrPSTTERSON,
Własność Realna_>s> 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Pokój 505, Home Insurance Building, 

____________CHICAGO.___________  

Kalendarz Maryański 
ZA DARMu!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do- 
lączaiąc 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroe i Dearborn ul.

KAPITAŁ $3,000,000.
WEKSLE.

Berlin—Niemcy, Więdeń—Austrya, Petersburg 
—Rosya i wszystkie Inne europejskie kraje jaka 
też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rx>- 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardse 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD.
SamT. M. Nickerson, Prez. 

Jas. B. Forgan, Vice-prez. 
Richard J. Street, Kasyer. 

Holmes Hoge, Asst. Kasyer.
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyet

DYREKTORZY.
SamT. M. Nickerson 
8. W. Allerton 
Norman B. Ream 
R. C. Nickerson 
Eugene S. Pike

E. F. Lawrence
F. D. Gray 
Nelson Morris 
Richard J. Street 
Jas. B. Forgan

Carpenter.

KTO CHCE
kupić szczero zloty lub irebrny ZEGA. 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONKI! 
lub Ł p. » chce zaoszczędzić 85 do 50a 
na każdym dolarze, niech pisze po Ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta> 
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotra* 
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

X. STACHOWSKI & CO.,
633 Hoblejtr^_______ Chicago, lila
ZWIĄZEK MŁ0DZIE2Y POLSKIEJ 

w Ameryce.
Ft. P. Daniach, prezes.

T38 W 18Łh Place, Chicane, Ula.
Ft. T. Wotow.kl, wkr. ren.

US W SOCh Street, C hicago, Ula.
Po Infonnacye tgioelć .i* nalety do >ekr ge*. 

hedi katownie, bądk ucnie. W sprawie orgaaMa- 
wada Oddziałów Zw., twrócić sic trzeba do oe- 
ganizuora głównego: Z. K 8A88, 767 W IM 
Plac* Chicago, Ili*, lab do stanowych orgsdae 
torów.

Tylko $1.00
ZA

MASZYNKĘ
DO

DRUKOWA NIA

ŻELAZNE KRZYŻE I POMNIKI NA 
CMENTARZE — mocne, trwałe i ozdobne, 
a jednak tanie, wyrabiamy podług życzenia po 
najniższej cenie —Krzyże 4 stopy i 6 cali wyso­
kie, składane z figurą Pana Jezusa, pięknie wy­
kończone, gotowe do ustawienia, tylko ... $4 25

Za wyższą cenę wyrabiamy o wiele większe 
i piękniejsre krztże. N. Y. (jllME I ERY MO­
NUMENTAL CO., Punxsutawney, Pa,

Maszynka ta ma wszystkie litery, cyfry, 
znaki pisarskie itd i tak jest urządzoną, iż ka­
żdy, bez długiej nauki może na niej drukować 
listy, koperty itp.

S. KELTONIK,
PUNXSUTAWNEY, PA.

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STR., CHICAGO, ILLS.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

DECKER,
GABLER,

SCHUBERT, 
GILBERT, 

Q PEASE.
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w ja­
kimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i 
instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje­
my akuratnie i po nizkich cenach.

K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach

ADWOKACI
Pokój 305-310 Unity Bid—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street- CHICAGO, IŁL

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago 111.

WarrantedSIpERFECTO
hU 07 iwvdkfj MitaiW Skład na śvtiecie.luWił
Ma U- 1 e tr I łJ d »1 U li j U l I\ U • Chcąc dostać nowych agentów i odbiorców, przez

następne 30 dni będziemy posyłali do bezpłatnej egzaminacyi: Piękny podwójnie pozłacany 14 karato- 
■B wem złotem zegarek odkryty lub w kopercie zc strzeleckim widokiem, z werkiem o 7 kamieniach 
J drogich, z 2O-Ietnia Knarancyą. Prawdziwa wartość jest $10, ale wygląda on i trzyma czas tak dobrze. 
I jak 30 dolarowy zegarek. Jedną dolarową szpilką lub dewiskę męską lub damską, 1 brylantową spinką, 
I sprzedawaną przez innych po $2, jedną spinkę do krawatu 50c, 1 pierścionek pozłacany 14 karatowem zło- 
I tern za $1, 4 złote spinki do kołnierza 20c, parą spinek do mankietów 25c, brzytwą Sheffild Si .25, 6 łyże- 
I czek elektro-posrebrzanych 50c i pudełko cygar wartych $1.25. Możecie obejrzeć wszystko w ofisie eks- 
I presowym, a jeśli sią wam spodoba, zapłacić $4.97 i koszta przesyłki. Jeśli sią wam nie spodoba, nie po- 
I trzebujecie płacić ani centa. Jeśli kto nie jest palącym, może cygara odprzedać innemu wraz z resztą r MSI
I przedmiotów, a będzie miał zegarek całkiem darmo. Potrzeba agentów. Zamawiajcie teraz. Podajcie

. I najbliższy ofis ekspresowy i wymieńcie, czy chcecie zegarek męski czy damski. Opłacamy posyłkę przez ■KoflEssESiNB
pocztę, jeżeli z zamówieniem przyjdą pieniądze. F. M. KING HARVARD CO., 151 Washington St., Chicago, Illinois.
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List żołnierza Polaka 
Służącego w armii Stanów Zjedno­

czonych na Filipinach.
Balinag, P.I., 2ogo lipca ’99 

Łaskawy Panie: —
Proszę o przebaczenie, iż 

tak długi czas milczałem, ale 
obecnie chcę moją winę zła 
godzić, Dz esięć kompanii 3 
pułku stoi obecnie na kwate­
rze w Balin ag, gdzie prawdo­
podobnie pozostaniemy przez 
sezon deszczowy, który zwy­
kle trwa przez 4 miesiące.

Żywność otrzymujemy z 
Malolos, po którą wysyła się 
codziennie ośm wozów trans­
portowych pod eskortą jednej 
kompanii. Transport żywno­
ści jest obecnie bardzo utru 
dniony, gdyż rzeka, którą da­
wniej przebywaliśmy w bród, 
jest teraz z powodu ulewnych 
deszczów tak wezbraną i ma 
tak silny prąd, że zmuszeni 
jesteśmy przeprawiać się na 
drugą stronę promem, co za­
biera nam bardzo wiele cza­
su i kosztuje dużo pracy.

Miasteczko Balinag, z wy­
jątkiem kilku szkó radnych bu­
dynków kamiennych, w śród 
ku miasta, jest zbudowane z 
trzciny bambusowej, i budo­
wle kryte są słomą lub sze- 
rokolistną trawą. W obrębie 
zabudowań obficie rosną ba 
nany, palmy, cieniste drzewa 
mangowe i trzcina bambuso 
wa, która pod tchnieniem ze 
firu, sprawia szum podobny 
do tego, jak u nas sprawia 
wierzba plączącą. Miejscami 
spotkać można drzewa kawo 
we, okryte obficie dorodnem 
ziarnem.

Kawa na wyspach Filipiń­
skich mogłaby stać się głów 
nym źródłem exportowym, 
gdyby nie była zupełnie za­
niedbaną, tak jak wiele in­
nych rzeczy.

Balinag jest zamieszkałe 
przez Filipińczyków Tagal 
skiego szczepu w ilości od 10 
do 15 tysięcy. Trudn jest 
wyrozumieć co właściwie da- 
je utrzymanie tym mieszkań­
com, gdyż rola uprawna leży 
odłogiem, a przy tern abso­
lutnie nikt się nie zajmuje 
żadną pracą. Jedynie pewna 
część Tagalów zajmuje się 
drobnem kupiectwem (pedler- 
stwem), sprzedają owoce, jak 
banany, mangi, kokosowe o 
rzęchy, jabłka, ananasy itp.

Od czasu naszego przyby­
cia do Balinog, powstało kil 
kanaście sklepików, w któ­
rych nabyć można wszelkie 
drobnostki, potrzebne do do­
mowego życia.

Filipińczycy nie są chciwi 
na pieniądze, mają pewne 

szlachetne rysy charakteru, 
ubią się dzielić z biedniej­
szymi i są przytem bardzo 
sumienni.

Co się tyczy moralności, 
to bezwarunkowo dorówoy 
wują, jeśli nie przewyższają 
tak zwanych cywilizowanych 
ludzi. Lekceważą sobie do 
czesne życie, a mają nieza­
chwianą wiarę w życie po­
śmiertne. Mają wyborną pa 
mięć i są bardzo pojętnymi 
uczniami, możnaby ich bar­
dzo prędko ucywilizować, gdy­
by nie ich nieprzelamana an­
typatia do wszystkiego, co po 
chodzi od białych.

Krajowiec z łatwością staje 
się przyjacielem, ale z równą 
łatwością staje się wrogiem, 
gdy tego wymaga korzyść o- 
sobista. Twarze krajowców 
po większej części są napię­
tnowane zdradą, podstępem i 
niezgłębionem okrucieństwem.

Mieszkańcy w tej okolicy 
są szkaradni, wzrostu małego; 
rzadko średniego, mężczyźni 
krępi, zwięzłej budowy, ko 
biety źaś wcale nie estetyczne, 
nogi mają rozstawione w prze­
ciwne strony, czy to w cho­
dzie, czy też gdy stoją.

Głównym pokarmem kra­
jowców jest ryż, jako chleb, 
przytem kukurydza, ryba su­
szona i owoce. Wszyscy bez 
wyjątku mężczyźni, kobiety i 
dzieci palą papierosy. Ko 
biety przytem dla uwydatnie­
nia swej wstrętnej piękności, 
źują tytuń i pewnego rodzaju 
owoc, podobny do gałki mu 
szkatowej. Inwentarz krajów 
ców składa się z Cariban, 
zwany po angielsku Watera 
—Buftalo, jestto silnej budo­
wy bawół z wielkiemi rozło- 
żysteml do 3 stóp długiemi 
rogami, które są płaskie, po­
dobne do rogów naszych ba- 
ranów, są koloru popielatego, 
pokryte bardzo rzadkim wio 
sem, chód mają ciężki, podo- 
dobny do wielbłądziego. Ba­
wół ten służy Tagalom do 
ciężkiej pracy i niezbędnie 
wymaga codziennej kąpieli 
lub oblewania wodą, gdyż w 
innym razie od pre mieni sio 
necznych rozsycha się jak 
beczka i skóra na nim pęka. 
Konie są bardzo małe, podo­
bne do kucyków, ale są cu­
downie piękne i utrzymane w 
dobrym stanie.

Zasługuje na uwagę, że Fi­
lipińczycy nadzwyczaj lubią 
czystość, z której mogą brać 
wzór najbardziej ucywilizowa 
ne narody, a szczególniej na­
si Polacy w Ameryce. Fili­
pińczycy, pomimo że są sku­
pieni po kilkanaście osób w 
jednej małej chatce, jednakże 
mają tak mieszkanie jak i 
najuboższe ubranie zawsze 
czyste i świeże. Tak starsi 
jak i dzieci mają włosy skrzę­
tnie uczesane, twarze, ręce i 
nogi choć bose, ale umyte. 
Kąpiel codzienna jest u nich 
obowiązkowym zwyczajem.

Okolice są bardzo piękne, 
klimat zdrowy i pomimo wy­
sokiej temperatury, mieliśmy 
bardzo mało wypadków po­
rażenia słonecznego.

Nasi żołnierze nabawiają 
się czasem chorób, ale prze 
ważnie żołądkowych, z prze 
jedzenia się owocami. Stan 
zdrowia w naszym pułku jest 
wogóle zadawalniający. Wo 
dy nie jest brak, ale nie jest 
dobrą do picia, potrzebujemy 
ją filtrować.

W bitwie pod Caloocan i 
Malolos straciliśmy około 23 
w zabitych i rannych, gdzie 
brał czynny udział 2gi bata­
lion 3 pułku, składający się 
z kompanij G. E. F. i M. 
Z pod Malolos kompania E, 
cofnęła się do Caloocan, dla 
straży nad główną kwaterą 
naszego pułku, a reszta po­
sunęła się do San Miguel o 
15 mil dalej od Balinog. Po 
niedługim czasie połączyliśmy 
się z towarzyszami w San 
Miguel i po upływie tygo 
dnia z powodu utrudnionej do­
stawy prowizyi, prowróciliśmy 
do Balinog. Z powrotem do 
Balinog byliśmy atakowani 
przez powstańców, i straciliś 
my dwóch towarzyszów w za­
bitych i 15 rannych, straty 
w zabitych powstańcach wy­
nosiły około 30. Wzięliśmy 
30 karabinów Mauzera 1 Re 
mingtona. Powstańcy w o- 
kolicy Balinag koncentrują 
się, ale my gotowi na odparcie 

wszelkich napaści. W pe­
wnych pun<tach po za mia­
stem zbudowaliśmy okopy, z 
po za których możemy bez­
piecznie strzelać do wrogów.

Generał Luna i kapitan Ro- 
m n z armii powstańców zo­
stali zamordowani przez straż 
Aguinalda, który mianuje się 
prezydentem wysp Filipiń­
skich.

Trudno jest obecnie prze 
widzieć jak długo ta wojna 
trwać będzie; jeżeli Stany 
Zjednoczone dopełnią liczbę 
wojska do 100,000 to wojna 
może być skończoną bardzo 
prędko, lecz jeżeli tego nie 
uczynią, to może potrwać 
wojna lata całe.

Aby pobić wrogów, to ma 
my tutaj dostateczną ilość do 
brego i bitnego żołnierza, ale 
aby utrzymać zdobyte miej 
scowości, to jeszcze więcej 
potrzeba żołnierzy.

Nie złorzeczę na swe poło­
żenie, stosując się do wszy­
stkiego co los nam przezna 
czy. Jednakże najbardziej gu 
stuję, gdy jestem na polu bi­
twy, lubię niebezpieczeństwa 
i walczyć z niemi, to działa 
wzmacniająco na moje osła­
bione przez Kubańską febrę 
nerwy. Jedynie chorujemy tu­
taj epidemicznie na lenistwo. 
Życie mamy dobre, dostaje- 
my świeże mięso I chleb. W 
części kwatery mamy w ko­
ściele, w którym kapłan puł­
kowy odprawia nabożeństwo 
w dnie świąteczne, kościół 
jest wielkim i wygodnie mie­
ści w sobie 3 kompanie E, 
F i I. Jednem słowem wszy­
stko jest zadawalające, tylko 
pewna tęsknota, która trapi 
każdego. Kto bowiem za kimś 
lub za czemś nie tęskni? Zo­
stałem obecnie kapralem choć 
nie chciałem przyjąć tego od­
znaczenia, ale byłem zmu­
szony.

Z uszanowaniem życzliwy
Sidorowicz,

Comp. “E” U. S. Infantry.
(Słońce.)

NAJWIĘKSZA KOLEJ NA 
Ś WIECIE.

W zeszłym numerze poda­
liśmy wiadomość o projekto 
wanej kolei transkontynental- 
nej, której główny punkt śro­
dkowy stanowić ma Chicago. 
Obecnie dowiadujemy się, że 
inżynierowie, którym poleco­
no studyowanie kwestyi kolei 
trans-amerykańskiej, przedło­
żyli już rządowi waszyngtoń- 
skiem swe wywody. Projekt 
którego urzeczywistnienie na 
stąpi wcześniej, aniżeli się 
spodziewano, chce kontynent 
północno-amerykański połą­
czyć przez cieśninę panamską 
z Ameryką południową. Była 
by to największa linia kole­
jowa w świecie, gdyż miała­
by około 10,000 mil ang. 
długości, podczas gdy słyn­
na kolej z Kap do Kairo, 
jeżeli wogóle będzie skończo­
ną, obliczoną jest na 6,000 
mil ang. Linia transamery- 
kańska wychodzić będzie z 
Chicago w kierunku połu­
dniowym wzdłuż granicy me­
ksykańskiej. W dalszym cią­
gu przerzynać będzie Meksy- 
ko, Guatemala, republiki Sal­
vador! Honduras, Nikaraguę, 
rzeczpospolitą Costa Rica, Ko­
lumbię, Ecuador, Peru, Boli­
wię i rzeczpospolitą argentyń 
ską. Stacyą końcową będzie 
Buenos-Ayres. Diuga linia 
przechodzić ma ze wschodu 
na zachód od Nowego Yorku 
do którego z głównych miast 
w Kalifornii. Budowa kolei 
transamerykańskiej ma ko­
sztować 875 milionów dola­
rów.

FRYZYERZY W NIEMCZE JH.
Mtnisteryum pruskie świeżo 

zatwierdziło wypracowany 
przez rzeczoznawców nowy 
regulamin dla fryzyerów. Po 
stanawia on pomiędzy inne- 
mi, że nie wolno fryzyerom 
golić osoby, mające krosty i 
wyrzuty na twarzy. Przydał­
by się taki regulamin i dla 
naszych golami.

Dał jej radę.
Stara panna. Wszakże prawda pa­

nie baronie, że tegoroczna wiosna 
była prześliczna?

Baron. No tak, ale, jeżeli sobie 
pani przypomni rok 1848—to była 
ona nierównie piękniejsza.

AMERYKA
Długa kolej elektryczna-

ALBANY, N. Y„ 29 wrze 
śnia. W biórze klerka stano­
wego iokorporowane zostało 
nowe towarzystwo kolei elek­
trycznej p. n. ‘‘The Buffalo 
& Erie Electric Railroad”, 
które zamierza zbudować linię 
kol i elektrycznej z Buffalo 
do Erie. Kapitału zakłado­
wego rzeczone towarzystwo 
posiada milion dolarów.

Nowa walcownia stali.
JOLIET, Ill., 30 września. 

Towarzystwo walcowni żelaza 
“Pressed Steel Car Co.”, 
w Joliet na ostatniem swem 
posiedzeniu w zeszły czwar­
tek postanowiło powiększyć 
znacznie swe zakłady. Przy 
jęto zaraz plany, według któ­
rych zakłady nowe zajmować 
mają powierzchni dwadzieścia 
akiów, budowa zaś rozpo 
czętą ma być jak najrychlej, 
tak, aby na grudnia były już 
wykończone. W powiększo­
nych zakładach tej kompanii 
wykończanych będzie trzy 
dzieści wagonów dziennie. 
Firma ta zawarła kontrakt 
z southchicagoską na dostar­
czanie po 400 ton płyt sta­
lowych dziennie do warszta 
tów tylko w Joliet. Z nowym 
rokiem warsztaty tej firmy, 
w Joliet i Pittsburgu wykoń­
czać będą codziennie po 130 
wagonów, na które potrzeba 
będzie 1,600 ton prasowanej 
stali.

Burze śniegowe.
ASHLAND, Wis., 30 wrze­

śnia. Onegdaj mieliśmy tu 
pierwszą tego roku burzę 
śniegową. Burza sroźyła się 
natenczas na jeziorze, więc też 
do portu żaden okręt nie przy­
był, ani z portu nie odjechał.

MARQUETTE, Mich., 30 
września. Wczorajszej nocy 
i przez cały dzień padał tutaj 
śnieg, a potem zerwała się 
straszna burza. O podobnych 
burzach śniegowych donoszą 
z Bessemer i Ishpeming, Mich.

Olbrzymie stalownie.
PITTSBURG, Pa„ 30 wrze 

śnia. Syndykat złożony z ka 
pltalistów pitfsburgskich, a 
noszący nazwę “Dominion 
Iron & Steel Co.”, rozpoczął 
niedawno budowę olbrzymich 
walcowni stali w Nowej Fund- 
landyi, z powodu odkrycia 
tamże znacznych pokładów 
rudy żelaznej. Nowa ta kom­
pania posiada 20,000,000 do 
larów, a pod jej kontrolą 
pozostają dotychczas kopalnie 
węgla na przylądku Breton 
oraz kamieniołomy w Sydney. 
Pokłady rudy żelaznej w 
Nowej Fundlandyi odkryto 
w r. 1815, ale dopiero w r. 
1892 poznano się na ich war 
tości. W rok później Ferona 
Steel Co., zakupiła te pokłady 
i zaczęła je eksploatować, ale 
ubiegłej wiosny zakłady te 
odkupił syndykat bostoński, 
Dominion Iron and Steel Co. 
Odkryto przytem tak wielkie 
pokłady rudy, że kompania 
postanowiła zbudować tam 
jedną z największych wal 
cowni w świecie. Rozpoczęto 
już budowę czterystu pieców 
koksowych, dziesięć odkry­
tych lejarń i olbrzymie wal 
cownie żelaza i stali. Praca 
idzie dniem i nocą, bo kom­
pania chce lejarnie te naj­
dalej za półtora roku w ruch 
puścić. Budowa wszystkich 
zabudowań kosztować będzie 
$9 000,000. Reszta zaś kapi­
tału zużytą zostanie na bu 
dowę warsztatów okrętowych 
i budowę okrętów.

Zasypani w kopalni.
VINCENNES, Ind., 30 

września. W kopalni Bick­
nell oberwała się znaczna 
ilość ziemi i zasypała siedm- 
dziesięciu kilku robotników. 
Robotnicy, którzy udali się 
z pomocą zasypanym, wydo­
byli jednego górnika zabi­
tego. Przypuszczają, że i resztę 
zasypanych ten sam los spot­
kał.

Stacya kolejowa się spaliła.
CINCINNATI, O., 30 wrze 

śnia. Magazyny kolei “Big 
Four”, mieszczące się na 
skwerze pomiędzy Pearl, 
Central i Plum ulicami, zni­
szczone zostały przez pożar, 
który wybuchł dzisiaj przed 
południem. Spalił się prócz 
tego nowy centralny dworzec 

teraz działo. Wszystkie okręty 
strzelały z armat, tłum ludu 
wrzeszczał już, a nie krzyczał, 
na ulicach, na dachach i we 
wszystkich oknach powiewały 
chorągwie, chorągiewki i chu­
steczki. Setki tysięcy osób 
napełniały parki. Owacyom 
nie było końca. Potrzeba 
było jednej godziny i 15 
minut czasu na przepłynięcie 
całej parady przez jeden 
punkt, pomimo, że okręty 
posuwały się naprzód z szyb­
kością 8 węzłów na godzinę.

Obliczają, że paradzie tej 
przypatrywało się przeszło 3 
miliony ludzi.

Wieczorny widok przedsta­
wiał niby jakąś scenę z Ty 
siąca i Jednej Nocy. Gmachy 
w mieście tonęły w morzu 
światła elektrycznego, rakiety 
strzelały w górę bez prze­
stanku, wszystkie okręty w 
porcie były prześlicznie ilu­
minowane, a most brooklyń 
ski przedstawia! jedną długą 
smugę światła, w pośrodku 
którego uwydatniał się napis 
świetlany “Welcome Dewey”.

Ruch wzmaga tię bezustannie.
NEW YORK, 1 paździer­

nika. Firma R. G. Dun & Co. 
podaje w swym przeglądzie 
tygodniowym o stanie inte­
resów :

Wrzesień jest dwunastym 
miesiącem, w którym interesa 
były o wiele większe, niż przed 
rokiem. W miesiącu tym ruch 
wzmagał się bezustannie, a 
dzisiaj popyt jest o 60 procent 
większy jak w roku 1892, 
chociaż ludność zwiększyła się 
o 16 procent, a płaca pod 
niosła się o 10 procent.

Zużycie żelaza, którego 
w r. 1892 spotrzebowano 760 
tysięcy ton miesięcznie, po­
większyło się na 1,200.000 ton, 
pomimo, że produkeya jest 
mniejsza od popytu. Bessemer 
surowe poszło w Pittsburgu 
na $23 50; produkcyę lejarń 
już sprzedano, nim je pusz­
czono w ruch. Stalowego że­
laza nie można prawie wcale 
dostać, a cena płyt wszędzie 
poszła w górę.

Z Bostonu wysłano wiele 
obuwia do Rosyi; zamówienia 
w warsztatach obuwia na przy 
szlą wiosnę są zadowalniające. 
Cena za wełnę poszła cokol 
wiek w górę, bawełna też zdro­
żała o % ct.

Pszenicy wysłano za morze 
we wrześniu 12.951,265 buszli 
wobec 14,061,864 przed 
rokiem.

Straszna eksplozya w New Yorku.
NEW YORK, 1 paździer­

nika. Straszna w swych skut­
kach eksplozya, wydarzyła się 
w zeszły czwartek w domu pod 
numerem 121 E. 56 ulicy. 
Siła eksplozyi była tak wielką, 
że cała frontowa ściana bu­
dynku została wyrwaną, część 
jej przebiła ścianę budynku 
z drugiej strony ulicy się znaj­
dującego, a oprócz tego chód 
niki i domy w całym prawie 
bloku zostały uszkodzone. 
Zabity został jeden człowiek. 
Ciało jego znaleziono po uga­
szeniu ognia.

Dom ten należał do nieja­
kiego Frischena, który z ro­
dziną bawi w Europie. Pod­
czas nieobecności domowni­
ków, firma Scheuler & Webel 
miała polecenie dom ten od­
restaurować i w tym celu 
posiano tam jednego z robo­
tników Schalka, malarza-de- 
koratora. Otóż przypuszczają, 
że Schalk wszedłszy do piw­
nic zapalił zapewne zapałkę, 
a ponieważ powietrze było 
przesycone gazem, nastąpiła 
więc owa eksplozya.

Ogień wskutek tego po­
wstały, szerzył się szybko 
w okolicy, a nadto przez go­
dzinę następowały mnujsze 
eksplozye w różnych miej­
scowościach i dopiero, gdy 
zamknięto gaz, zdołano pożar 
ugasić.

Ś p. ks. Możejewski przeznaczył 
$2,000 na budowę nowego kościoła.
TWO RIVERS, Wis., 2 

października. Po otwarciu 
testamentu niedawno tu zmar­
łego ks. Możejewskiego, prze­
konano się, iż takowy prze­
znaczył sumę $2,000 na bu 
dowę nowego kościoła, w pa­
rafii, której był proboszczem.

Kwestya Transwaalska.
(Dokończenie ze stronicy 1-ej). 

punktów przy granicy natal- 
skiej.

Z drugiej zaś strony o- 
świadczają. że Boerowie nie 
zaczną wojny, dopóki wojska 
angielskie ich nie zaczepią.

Boerowie rozpoczęli wojnę.
LONDYN, 3 października. 

—Telegrafują tutaj, źe Boero­
wie przypuścili atak na mia­
sto Dundee w Natalu i po 
krótkiej walce je zdobyli. 
Wojsko angielskie straciło w 
tej bitwie trzydziestu siedmiu 
żołnierzy. Na odsiecz miasta 
wysłano konnicę z Charles­
town.

Bliższych szczegółów o woj­
nie brak zupełny, bo Trans- 
waalczycy zerwali komunika- 
cyę telegraficzną z miastem 
Cape. Obiega też w Londy­
nie pogłoska, źe książę Con­
naught wysłany zostanie jako 
rządowy komisarz, aby tra­
ktował o pokojowe załatwie­
nie sprawy.

Inny telegram z Pretoryi 
donosi, że wojskami Boerów 
dowodzić będzie wogóle dzie­
więciu jenerałów. Jan Kok 
ma powierzone dowództwo 
nad siłami przy granicy Na­
talu, Cronje na granicy za­
chodniej, Schalkburger przy 
wschodniej, a Malan przy 
Rustenburgu.

Czesi protestują.
MILWAUKEE, Wis., 3 

października. Czesi tutejsi od­
byli w zeszłą niedzielę ze­
branie w hali czeskiego So­
kola, na którem wystosowano 
protest na zarzuty niejakiego 
Ringsmutha, redaktora tygo­
dnika “Svit” w Cedar Rapids, 
Iowa, który wydał broszurę 
oskarżającą stowarzyszenia 
czeskie “Sokół” i Cesko-slo- 
vanske Podp. spulku” o nakła­
nianie swych członków do 
samobójstw. Mówcy bardzo 
ostro potępiali Ringsmutha i 
wykazali statystyką, że zarzuty 
jego były fałszem. Wykazano 
mianowicie, źe w C. S. P. S. 
w latach od 1883 do 1899 
na 2791 wypadków śmierci 
było iii samobójstw, a w So­
kole 113391 wypadków śmierci 
19 samobójstw. Przyjęto rezo- 
lucye potępiające autora bro­
szury, oraz wybrano komitet, 
który ma odpierać zarzuty, 
gdyby Czechom jakie na przy­
szłość robiono.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIKWICZA, 
w Chicago, Ills., 

xnaj'duje się niedawno temu wy­
drukowana mała książecxka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych,* z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem: 

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Łutyński. 
Cena 25 centów.

Foimat jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło­
da Polka powinna mieć jedną taką 
Książeczk

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
h r. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c.

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c. 

agay-han; 
powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.
Pszczoły i Pszczelnictwo 

(Najnowszy sposób nodowania 
utrzymania pszczół i pasieki.) 

Cena 50c.
KASPER KARLI A SKI.
Dramat historyczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę.
Cena 50c.

0GR0D WIEJSKI 
Popularny przewodnik przy zakła 
daniu i pielęgnowaniu ogrodów. 

Cena 50c.

“GAŁGANDUCH,” 
czyli Trójka Hultajska, 

Melodram w trzech aktach. 
Cena 50 centów.

kolejowy, budynki mieszkalne 
w okolicy 1 trzydzieści wa­
gonów. Szkody wynoszą kilka 
milionów dolarów.

Na cześć poległych marynarzy.
NEW YORK, N. Y., 29 

września. W kolach najpo­
ważniejszych obywateli i naj 
bogatszych finansistów tutej 
szych wyłoniła się myśl, by 
na cześć nietylko Dewey’a, 
ale i wszystkich dzielnych 
marynarzy floty amerykańskiej 
wznieść wiekotrwały łuk try­
umfalny imienia Deweya.

Koszta wystawienia tego 
luku obliczono na półtora 
miliona dolarów, który to fun­
dusz zebrany zostanie drogą 
składek w całych Stanach Zje­
dnoczonych.

Pobudują wielką gazownię 
w dolinie Menominee-

MILWAUKEE, Wis., 2 
października. Milwaukee Gas­
light Kompania zamierza 
wkrótce zacząć budowę nowej 
gazowni, która ma być naj­
większą w m’eście. Ma stanąć 
w dolinie Menominee kosztem 
$100 000. Dostarczać będzie 
gazu zachodniej części miasta. 
E. G. Cowdery, superinten­
dent od Milwaukee Gaslight 
kompanii mówił wczoraj, że 
robotę rozpoczną dopiero 
w następnym roku.

Fabryki się spaliły.
BLOOMINGTON, Ill., 2 

października. Fabryki “Illinois 
Cereal Co.”, znajdujące się 
o trzy ćwierci mili od Bloo 
mington, spaliły się w nocy 
z soboty na niedzielę. Szkody 
wynoszą $250,000. Przy po­
żarze tym nie obyło się bez 
nieszczęśliwych wypadków. 
I tak stróż nocny Penn, zabity 
został przez upadający mur, 
a kilku robotników uległo 
cięższym lub lżejszym poranie­
niem. Pożar powstał wskutek 
eksplozyi kurzu młyńskiego.

Ku czci zwycięzcy.
NEW YORK, 2 paździer­

nika. Uroczystości przyjęcia 
admirała Deweya były czemś 
tak wspanialem, źe one wła­
ściwie tworzą niejako tryumf 
Deweya. Wspaniałą zwłaszcza 
była parada okrętowa d. 29 
września.

O g. 10 wyruszył parowiec 
“Sandy Hook”, na którego 
pokładzie znajdował się bur­
mistrz Van Wyck na czele 
tysiąca dystyngowanych oby­
wateli w kierunku “Olympii.” 
Burmistrz powitał urzędowo 
powracającego do ojczyzny 
admirała i wygłosił przytem 
krótką mowę, na którą Dewey 
odrzekł, źe nie rozumie po­
wodu, dla którego doznaje 
takich owacyj, że to, co uczy­
nił na wodach manilskich, 
uczyniłby każdy kapitan ma­
rynarki amerykańskiej. Potem 
Van Wyck wręczył Dewey’owi 
złoty medal pamiątkowy bo­
gato wysadzany brylantami.

Po południu o g. lej roz­
począł się pochód okrętów. 
Na czele płynął “Patrol” poli­
cyjny, następnie“Sandy Hook” 
z przedstawicielami miasta 
New York, poczem poważnie 
posuwała się naprzód “Olym­
pia.” Za nią płynął “New 
York” z admirałem Sampson 
na pokładzie. Zamykał ko­
lumnę krążownik “ChJcago.” 
Po pancernikach najnowszej 
konstrukcyi postępowały okrę­
ty wojenne dawnego typu. 
Po bokach kolosów morskich 
uwijały się kanonierki i statki 
straży celnej. Za kolumną 
okrętów wojennych postępo­
wały transportowce rządowe, 
a za nimi 98 yachtów, poczem 
dopiero przyszła kolej na 100 
parowców pasażerskich i to 
warowycb, należących do róż 
nych kompanij. Zamykało po­
chód 100 mniejszych statków 
holowniczych, spacerowych i 
innych. Tylko parowe statki 
można było widać, żaglowych 
nie było tam wcale. Z brze­
gów dolatywały nieustanne 
okrzyki, zwłaszcza gdy publi­
czność rozpoznawała zbliża­
jącą się “Olympią.” Na da 
chach domów było tyle ludzi, 
ile tylko zmieścić się mogło. 
Z dachu komisyi szacunkowej 
puszczono w powietrzu la 
tawca, z którego powiewał 
w obłokach, nad okrętami, 
wielki sztandar amerykański.

O godz. 2 minut 25 stanęła 
“Olympia” na wysokości 79 
ulicy. Trudno opisać, co się 

Fijakierski kawał.
Panienka. — Fijakier! wolny? 
Na nieszczęście dwa lata żonaty.

NAD BUGIEM.
Obarzek ludowy w 3-ch aktach. 

Cena 50c.
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Drobne wiadomości 
krajowe.

— W Norfolk, Va., spa­
liły się magazyny kolei Atlan 
tie, napełnione różnemi towa­
rami. Szkody dochodzą do 
miliona dolarów.

— Z Jackson, Miss., do­
noszą, że gubernator tego 
stanu, McLaurin, opuścił mia­
sto z obawy przed grasującą 
tamże żółtą febrą.

— Kopalnie cynku w Mis 
souri i Kansas zostaną pewno 
zamknięte na jakiś czas z po 
wodu nieporozumienia między 
górnikami a hutnikami.

— Klara Rheiner, mieszka­
jąca w Detroit, Mich., przy 
ulicy Catharine, poodkręcała 
kurki od gazu w mieszkaniu, 
chcąc pozbawić życia troje 
swych dzieci i samą siebie. 
Dwoje dzieci umarło, ją zaś 
i 7-letniego chłopczyka odra­
towano.

— W Oconto, Wis., spalił 
się tartak parowy firmy “O 
conto Lumber Co.” Szkody 
wynoszą $100,000, asekura 
cya tylko $40,000. Kompa 
nia rozpoczęła budowę nowe 
go tartaku.

— Firma Brown & Coates 
w Rochester rozpoczęła bu 
dowę kolei elektrycznej po­
między miasteczkami Mt. 
Pleasant, Scottdale iConnels- 
ville w Pennsylvanii.

— W Altoona, Pa., zgi­
nęło na krzyżówce przy le 
jarni Elisabeth czterech robo­
tników. Koła pociągu kole 
jowego kompletnie rozszar 
pały ciała nieszczęśliwych, 
tak, iż identyfikacya była 
wprost niemożebną.

— We Filadelfii spalił się 
pięciopiętrowy budynek zaj 
mowany przez "Macey Fur 
niture Co.” i "Reliance Sto­
rage & Warehouse.” Szko­
dy $100,000.

— Fabryki należące do 
syndykatu "Pressed Steel 
Car” w McKees Rocks zo 
stały już w ruch puszczone 
we wszystkich oddziałach. 
Robotnicy zarabiają tam bar­
dzo dobrze.

— W piecach G. w sta­
lowni Edgara Thomson w 
Braddock, Pa., rozpoczęto już 
pracę, ale fabryka ta nie ma 
potrzebnej ilości robotników.

— Ohio Flint Glass Co., 
w Pittsburgu zostanie w ruch 
puszczoną dnia 20 paździer 
nika. W hucie tej firmy wy­
rabiają przeważnie przedmioty 
stołowe. Jedna z hut tej 
kompanii w Dunkirk, Ind., 
spaliła się niedawno, nowa 
zaś huta zbudowaną została 
w Lancaster, Ohio.

— Bessemer Gas Engine 
& Clutch Co. w Grove City, 
Pa., powiększa swe fabryki 
znacznie i zamierza także zbu­
dować lejarnię, w którejby 
odlewano przedmioty użytko­
wane w fabrykach bessemer- 
skich.

— William Bradbury, mi­
lioner w San Francisco ska 
zany został na 24 dniowy a- 
reszt za plucie na podłogę w 
wagonie kolei ulicznej. Brad­
bury bronił się w sądzie przez 
dwa lata, ale pomimo to uka­
rany został.

— Miasteczko Madison 
Station przy kolei Illinois 
Central, niedaleko od Jack 
son, Miss., spłonęło w zeszły 
czwartek. Ogień podłożyli ra 
busie, którzy dokonali przed­
tem kilka kradzieży.

— Okręt "E. P. Wilbur,” 
należący do Lehigh Valley 
Transportation Co., w Detroit, 
zatonął w pobliżu Bar Point. 
Posłano okręty, które zato­
piony parowiec mają wycią­
gnąć z wody.

— Sara Terry w Philadel 
phii, mieszkająca pn. 545 N. 
16 ulica, obchodziła w zeszły 
wtorek 108 rocznicę urodzin. 
Pani Terry wygląda jeszcze 
jak na swój wiek czerstwo. 
Należy ona do stowarzyszenia 
“Daughters of American Re­
volution.”

— Przy Altona, Pa., spadł 
w zeszły wtorek pierwszy śnieg. 
Góry Allegheny w pobliżu 
Wapsononock są od tygodnia 
śniegiem pokryte.

— “Pennsylvania Malleable 
Co.," w McKees Rock, Pa.,

która rozpoczęła tamże budo­
wę swego plantu, warsztaty 
swe pędzić będzie motorami 
gazowymi i elektrycznymi. 
Będzie to nowość w lejar- 
niach. Główny budynek skoń 
czony zostanie dnia 15-go 
stycznia. Budowa całego plan 
tu kosztować będzie $200,000. 
Lejarnie te produkować mają 
rocznie po 20,000 ton żelaza.

— W Monongahela, Pa., 
w cegielni Tempest przy 
Courtney zabity został Mau 
zel Williams, robotnik, w cza 
sie składania pewnej maszy- 
neryi.

— W Kansas City, Mo., 
aresztowano czternastu wła­
ścicieli departamentowych 
składów, ponieważ nie chcieli 
złożyć sprawozdania z pro 
wadzonego interesu, stoso - 
wnie do prawa tamże obo­
wiązującego.

— Miasteczko New Madrid 
nad rzeką Mississippi, o 40 
mil od Cairo, Ill. odległe, 
zgorzało w zeszłym tygodniu. 
Szkody wynoszą $100,000.

— W Missoula, Mont., od­
był się kongres rolniczy, który 
obradował nad systemem iry 
gacyi suchych gruntów i nad 
oszczędzaniem lasów w Sta­
nach Zjednoczonych. Przy 
szły kongres tego stowarzy­
szenia odbędzie się w Chi­
cago 1900 roku.

Washington, 3 październi 
ka. — Prezydent McKinley 
przyrzekł przybyć na uroczy 
stości chicagoskie.

Washington.
Kompanie ekspresowe niezadowolone

WASHINGTON, D. C., 30 
września. Ugoda zawarta 
między zarządem poczt ame 
rykańskich a rządem niemiec­
kim o posełanie przez pocztę 
większych paczek, stała się 
powodem wielkiego niezado­
wolenia ze strony urzędników 
różnych kompanij ekspreso­
wych, które dotychczas wy 
łączny przywilej na doręczanie 
przesyłek takich posiadały. 
Niezadowolenie zaś to jest 
tak wielkie, iż kompanie owe 
zam erzają sprawę wnieść przed 
kongres, na tej zasadzie, że 
według zawartej ugody, miesz 
kańcy Stanów Zjednoczonych 
mogą posyłać do Niemiec 
paczki ważące po cztery funty, 
z Niemiec zaś dozwolone są 
posyłki jedenastofuntowe. 
Rzecz to zresztą wątpliwa, 
czyli pogróżkami temi kom 
panie potrafią co dla siebie 
uzyskać, albowiem i kongres 
przyszły ma podobno uchwalić 
jakieś ustawy, ograniczające 
nieco działalność tych kom­
panij ekspresowych.
Przyjęcie Dewey’a w Washingtonie.

WASHINGTON, D. C , 3 
października. Admirał Dewey 
przybył wczoraj do Washing 
tonu; zgłosił się najpierw do 
ministra marynarki, powitał się 
z prezydentem, przedstawiony 
był ministrom, przez godzinę 
był na przeglądzie parady 
a w trzy godziny po przybyciu 
do miasta, udał się na spo 
czynek. Przyjęcie jego było 
ciepłe, entuzyastyczne, chociaż 
nie tak wspaniałe, jakiego 
doznał w New Yorku, ale bez 
wątpienia tern milsze, bo nie 
nużące.

Jak w New Yorku tak i tutaj 
na spotkanie admirała wyległa 
cała ludność i zajęła ulice, 
któremi miał przejeżdżać od 
dworca aż do Białego Domu. 
Domy i gmachy publiczne 
w całem mieście przystrojone 
były w chorągwie amerykań­
skie, a prócz tego wzdłuż całej 
drogi, paliły się liczne różno 
kolorowe światła elektryczne. 
Tłum ludu, przy dworcu 
zwłaszcza był tak wielki, że 
w chwili gdy admirał wszedł 
do powozu, potrzeba było 
zawezwać konnej policyi, aby 
utrzymała szpaler z boku ulic

Dewey przybył do Białego 
Domu nieco po siódmej.

Parada wczorajsza atoli nie 
udała się zupełnie i obecnie 
członkowie komitetu przyjęcia 
spędzają winę jeden na druj 
giego.

Prawdziwe przy ęcie odbyć 
się ma dopiero dziś wieczorem 
na bankiecie, na którym wrę­
czona zostanie bohaterowi 
z pod Manili, piękna i bogato 
wysadzana szpada.

Z FILIPIN.
Amerykanie odnieśli zwycięstwo.
MANILA, 30 września. 

Miasteczko Porać, po krótkiej 
walce z powstańcami zdobyte 
zostało przez wojska amery­
kańskie pod komendą jene 
rała MacArthura. Atak przy 
puszczono z dwóch stron. 
Wojska pod dowództwem 
jenerała Wheaton przypuściły 
atak na miasto od strony 
zachodniej, zaś pozostające 
pod wodzą pułkownika Bell 
od strony wschodniej i po 
półgodzinnej walce powstańcy 
z miasta wyparci zostali. 
Amerykanie mieli dziewięciu 
poranionych.

Aguinaldo żąda pokoju.
MANILA, 1 października. 

Filipińska komisya pokojowa 
przybyła do obozu wojsk 
amerykańskich, przyprowa­
dziła z sobą 14 uwolnionych 
oficerów amerykańskich i 
wręczyła Otisowi pismo, wktó- 
rem Aguinaldo proponuje, 
aby mu pozwolono przysłać 
reprezentanta, celem trakto­
wania o warunki zawarcia 
pokoju. Generał Otis propo 
zycyi tej odmówił, na za 
sadzie, że nie uznaje on 
żadnego rządu filipińskiego, 
a Aguinalda uważa za wodza, 
a nie za prezydenta Filipiń 
czyków, W tych dniach odbyć 
się ma druga konfereneya.

Polacy w Ameryce.

Milwaukee, Wis. —Ks. Sta 
nisław Kubiszewski, wyjechał 
do Two Rivers, Wis., gdzie 
objął parafię po S. p. X. M. 
Możejewskim.

Winona, Minn.—Józef Win- 
czewski pracując na kolei 
Winona & Western gdy w 
Grudniu z. r. pchał wagon 
na bocznym torze, lokomotywa 
uderzyła o wagon i Wincze 
wski wskutek tego złamał so­
bie nogę. Winczewski wy 
toczył więc kompanii kolejowej 
proces o odszkodowanie i żą 
da od niej $5 000.

—Toledo, O.—Ob. Jan Na­
wrot, farmer, mający swoje 
gospodarstwo pod Sylvanią 
został dotknięty zaćmą i praw 
dopodobnie zaniewidzi za resz 
tę życia. Nieszczęśliwy jest 
związkowcem. Ze względu na 
nieszczęście, jakie go sootkalo 
wniósł on podanie do Związku 
o wypłatę pośmiertnego.

Na prawyborach kandyda­
tów na asesorów został wy­
brany na tykiecie demokra 
tycznym w drugiej wardzie ob. 
Michał Brzeczka.

Brooklyn, N. Y. — I. Pol­
skie Tow. Śpiewu urządza 
wielki koncert w rocznicę śmier­
ci słynnego polskiego kompo 
zvtora Fryderyka Chopina o- 
raz w 10-clę letnią rocznicę 
założenia Towarzystwa. Kon 
cert ten odbędzie się w ,,La­
bor Lyceum Hall,” dnia 14-go 
Października.

— Nanticoke, Pa. Ks. A. 
Nowicki, proboszcz parafii św 
Trójcy napisał i drukiem o- 
glosił dwa przez siebie skom 
ponowane utwory muzyczne; 
jeden na cześć admirała De­
wey’a, drugi na cześć pole 
głych w wojnie ostatniej źoł 
nierzy amerykańskich. Obie 
te ładne kompozycye wydała 
znana firma muzyczna Perry 
Bros, w Wilkes-Barre.

Milwaukee Wis. — Aug. 
Walaszek i J. Kiedrowski, 
zostali niebezpiecznie pokale­
czeni przy lutowaniu szyn kolei 
uleznej. Wypadek miał 
miejsce na rogu ulic Lee i 
Holton. W miejscu tern kom 
pa nia kolei ulicznej wykony 
wała naprawy. Walaszek i 
Kierdowski zatrudnieni przy 
zlewaniu szyn, nabrali kubeł 
roztopionego żelaza i wlali je 
w tak zwany ,,jacket” otacza­
jący miejsce, gdzie dwie szy­
ny miały być zespojone. Po 
ulewnym deszczu w wykopa 
nych dołach pozostała woda 
i trochę żelaza wpadło we wo 
dę a wtej chwili nastąpiła sil­
na eksplozya, rozrzucając zie­
mię i kamienie na wszystkie 
strony. Walaszek i Kiedrow 
ski odnieśli niebezpieczne u- 
szkodzenia, a pierwszemu na­
wet grozi utrata wzroku.

KUCHARKA LITEWSKA.
ZAWIERA DOKŁADNE I JASNE PRZEPISY SPORZĄDZANIA

Smacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmai­
tych rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 

ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i inycb deserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 

i rzadszych specyałów; z przydaniem na początku
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU.

PKZEZ W- A_ I___Z.

(Ciąg dalszy.)
14. Kotlety z jaj.

Ugotować 10 jaj na twardo, obrać je i drobno usiekać. 
Rozpuścić łyżkę masła, włożyć usiekane jaja, wsypać parę 
tartej bułki, uslekaną i podsmarzoną w maśle cebulkę, po 
solić, popieprzyć, wbić parę surowych żółtek i trzy całe jaja, 
wymieszać dobrze i robić kotlety. Rozpuścić łyżkę masła 
każdy kotlet umoczyć w rozbite jaje, osypać tartą czerstwą 
bułką, smażyć i zalać następnym sosem:

Rozpuścić trochę buljonu, zmieszać z kawałkiem masła, 
wlać kieliszek wina, włożyć trochę cukru, łyżkę musztardy i 
zagotować.

b) GRZYBKI.
1. Grzybek Litewski.

Wziąć kwartę mleka, 6—7 jaj, łyżkę topionego masła, 
rozbić to mocno, dosypać tyle mąki, aby masa była trochę 
gęstsza niż na naleśniki i mocno wyrobić. Do tego grzyb­
ka należy mieć dużą patelnię, wysmarować ją suto masłem, 
nalać dosyć płytko wyżej wymienionej masy i w piec wsta­
wić. Skoro się trochę z wierzchu zapiecze, położyć kilka 
kawałeczków masła i dopiekać.

NB. Jeżeli tej masy za wiele na jedną patelnię, trze­
ba połowę piec na drugiej, bo płytko nalana lepiej się wy­
pieka i podnosi z brzegu.

Proporcya na osób 8.

2. Grzybek tłusty.
Pięć żółtek, cztery łyżki mąki, pól szklanki wody, łyż­

kę stołową cukru, ucierać mocno, z białek ubić pianę, wy- 
mięszać ostrożnie, wlać do roztopionego w rondelku masła. 
Skoro się zarumieni przewrócić na drugą stronę, podsmarzyć 
i wydać osypany cukrem z cynamonem.

Proporcya na osób 6.

3. Grzybek biszkoptowy.
Ile jaj tyle łyżek stołowych mąki. Ośm żółtek, czte­

ry łyżki stołowe cukru wybić do białości, wymieszać z mą­
ką, ubić pianę z białek, wymieszać ostrożnie, zlać do for­
my i do lekkiego pieca wstawić. — Proporcya na osób 8.

4. Grzybek zaparzany Francuzki.]
Wziąć kwaterkę sklarowanego masła, zagrzać je mocno, 

wsypać niespełna półkwarty najlepszej przesianej mąki i 
mieszając podsmażyć. Zagotować kwartę mleka, zaparzyć 
wrzącem podsmażoną i rozmieszaną mąką i póty wycierać 
łyżką na ogniu, aż się masa pulchną stanie. Odstawić od 
ognia 1 ostudzić nieprzestając mieszać ciasta łyżką; potem 
wbijać po jednem 6 jaj wyrabiając ciągle, wsypać garść 
drobno uszatkowanych słodkich migdałów, kilka gorzkich 
dla zapachu, trochę cukru, przełożyć masę na wysmarowa­
ny masłem półmisek i przed samym obiadem wstawić do 
gorącego pieca. Na wydaniu osypać cukrem.

Dla odmiany można do mleka przed zagotowaniem 
wsypać pół tabliczki utartej czekolady, zamiast migdałów. — 
Proporcya na osób 8.

5. Grzybek Ruski pod nazwiskiem „Droczena’'.
Rozbić 10 jaj do białości, wsypać pół funta najlepszej 

mąki, zmieszać, podlewać po trochu, rozbijając ciągle szklan­
kę śmietanki, i wybijać to pól godziny.

Na głębokiej patelni rozpuścić masła, wlać na nie ubi­
tą masę i wystawić do pieca.

Proporcya na osób 10.

c) NALEŚNIKI.
1. Naleśniki pospolite.

Rozbić pięć jaj z łyżką sklarowanego i ostudzonego 
masła i szczyptą soli, wsypać trochę mąki, rozbić, aby gru- 
zołków nie było, wlewać z pełnej kwarty świeżego mleka 
(której całą trzeba wziąć na pięć jaj) po trochu, dosypać 
znowu mąki, rozrobić i tak postępować, póki się cała kwar­
ta nie użyje, uważając, aby ciasto było bardzo rzadkie i le- 
jące się. Postawić patelnię na ogniu, skoro się ogrzeje, 
posmarować sklarowanem masłem, wlać łyżkę masy i roz­
prowadzić po całej patelni. Skoro się upiecze, przerzucić 
na drugą stronę, podpiec znowu i składać na stolnicy. 
Tak postępować aż cala masa się wypiecze, nie zaniedbu­
jąc smarować patelni masłem za każdą rażą kitką z kilku piór 
złożoną.

Tak zrobione naleśniki naprowadzić powidłami lub 
marmeladą ze świeżych jabłek z cukrem i cynamonem zgo­
towaną, złożyć i podrumienić z masłem z obu stron na pa­
telni. Można też je wydać bez nadziewania, osypane cu­
krem.

Zarabiając ciasto na naleśniki, można odłączyć białka, 
włożyć je ubite na pianę do masy przed samem smaże­
niem* a będą kruche i smaczne, jeżeli tuż na wydaniu się 
usmażą.

2. Naleśniki z cytryną.
Wyżej wskazanym sposobem pieczone naleśniki ułożyć 

do rądelka wysmarowanego masłem, osypując każdy z osob­
na cukrem z utartą cytrynową skórką i zaciskając po kilka 
kropel soku cytryny. Rondel powinien stać na cieple, aby 
naleśniki nie wystygły nim się wszystkie nie wypieką; po 
czem wstawić do pieca, aby były gorące na wydaniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)]

Tak samo jak książki do nabożeń­
stwa, powieściowe i inne wydaje się na 
premią następujące Roczniki Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukon^ego w mocnej oprawie, za 
dołączeniem 40c na przesyłkę lub też może 
sam opłacić przesyłkę, jeżeli tamdotąd.Ex­
press dochodzi.

Pierwszy Rocznik Tygo­
dnika 1 owieśeiowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czarto 
wa Góra, Bezimienna, Córka He­
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra­
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu­
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—ludowych,‘'obra­
zków historycznych, baśni i wie­
le opisów rozmaitej treści nau­
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . §1.00
Drugi Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
380 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę 
pująee powieści: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imó Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczy sławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
cięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści i powia­
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for­
macie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena §1.00
Czwarty Rocznik Tygo­

dnika Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
416 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na­
stępujące powieści: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepo­
wy, Hortenzya, czyli < flara du­
my, Moina, czyli niepojęte dro­
gi Opatrzności, Z przeszłości Po­
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor­
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią­
żę Almanzor i jego sługa Musta 
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróc tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu­
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena §1.00
Piąty Rocznik Tygodni­

ka Powieście wo- 
Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki, Józef młody jeniec ta­
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro­
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła­
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja­
kich mało, Dwie v ioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci 
wość ukarana, Dwurożny czło­
wiek, Rozbójnik morski. Utwo­
ry dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto­
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie­
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena §1.00
Szósty Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, zawiera na­
stępujące powieści: Walka o mi­
liony czyli Rodzina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, No­
wożeńcy, Orżnął żyda, Królew­
ski dziadek, Ulicznik warszaw­
ski, Ładowa pieczara, Żyd w be­
czce, Majster i czeladnik, Wer­
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo­
wieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena . §1.00

Siódmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Po­
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiń-ki, Sta­
nisław młody Pustelnik, Wie­
sław, Moje leczenie wodą ks. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła­
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena §1.00

Ósmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni­
ca z Sziras, Pomorzanie w Gą­
sawie, Barnaba Fafuła i Jóźo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy­
biracy, Historya okropna o wa­
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su­
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena §1.00

Dziewiąty Rocznik Tygo­
dnika Po wieścio wo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bla­
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 

1 zwycięztwo wiary katolickiej, Sur­
dut i Siermięga, Nowelki amery­
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli­
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z historyi Polskiej, Skarbczvk 
poezy polskiej. Cena §1.00

Dziesiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran­
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, H abia parob­
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aotekarz Polesi, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri­
ma Aprilis, Toast polski, Zacza­
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar ptaku i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena §1.00

Jedenasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce E- 
deleńskie. Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarce- 
nau. Cena . . §1.00

Dwunasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Ksią­
żę Srebrny, Młynarz i jego dzie­
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra­
wiec Czarnoks ężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na­
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zsbraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło­
poty S lacha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater­
ka z nad Szreniawy, Nie opusz­
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granic, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra­
bia i Niedź wiedziarz, Prześlado­
wana, Ten co nad obłokami, Spo­
tkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena §1.00

Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 ceiltÓW na opłacenie przesyłki Ro­
cznika Tygodnika, lub teź sam opłaci przesyłkę na 
Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obe­

cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 
rok dłużej.

4) Płacący półrocznie, łub kwartalnie na Gazetę Polską, 
nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy- 
daje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie na­
przód opłaconą Gazeta Polska kosztuje na rok dwa 
dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75c. Żą­
dającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEW1CZ, 532 Noble str., Chicago, 111.
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KATALOG KSIĄŻEK
Drukowanych w innych drukarniach

do nabycia

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ W AMERYCE

Władysława Dyniewicza, 532 Noble Str., Chicago, Ills.

g@“Żądający książek z niniejszego katalogu, 
Numer Katalogu

raczą podać

Książki Nakładem
J. F. SMULSKIEGO i 8p.
Adam Mickiewicz. — Życiorys naj­

większego naszego wieszcza i po­
ety na pamiątkę lOo letniej ro­
cznicy jego urodzin (94 str.) 15c

Antek Socha,— młody wojak. Po­
wiastka historyczna z czasów Ja­
na Kazimierza, napisał J. Grej- 
nert 15c

Biblioteczka — dla pilnych dzieci, 
zawierająca krótkie powiastki, 
wierszyki itd 7 tomików 35c

Branka Królewny. - Opowiadanie 
na tle historycznem z czasów na­
padów tatarskich na Podolu — 
przez Chwalibora 2 c

Bitwa pod Raszynem, — piękna i 
ciekawa powieść wojenna, w klóJ 
rej bohaterem jest lo letni chło­
piec, napisał W. Przyborowski, 
cena 35c

Czasy Kościuszkowskie. — Histo­
ryczny obrazek powieściowy dla 
ludu i młodzieży przez Mieczy­
sława z Poznania 20c

Czarny Sokół, — bardzo zajmująca 
powieść z czasów Indyan w Pół. 
Ameryce, malująca wiernie ich 
sposób walczenia, zwyczaje i o- 
byczaje 20c

Chłopi Bohaterzy,— powieść z cza­
sów Kościuszki lOo

Cudowna Dziewica (Orleańska) — 
obrazek historyczny 10c

Czerwony Kapturek, — prześliczna 
i wielce budująca bajka przez 
Starkla lOc

Córka Staremberga, —powieść h’s 
toryczna z czasów oblężenia Wie­
dnia 15c

Cyganka z Gór Święto Krzyskich, 
— czyli porwane i odzyskane 
dziecko, powieść lOc

Dzielny Chłopiec, — powieść osnu­
ta na tle powstania r. 1863 15c

Dobry syn. — Bardzo zajmująca 
bajka z przed lat tysiąca, napisał 
W. Bełza 15c

Dolina Alineryi — czyli dobrotli. 
wość Boska, powieść hiszpańska, 
cena 25c

Dziesięć powiastek różnych auto­
rów — 1. Obrazek z więzienia.
2. Okropna noc, 3. Ojczenasz 4.
Różaniec ocaleniem od śmierci. 
5. Karczma w stepie. 6. Żegluga, 
na bryle lodu. 7. Rozbitki na 
wyspie Jan Meyden. 8. Bóg za 
płać. 9. Nawrócenie uczonego do­
ktora. 10. Michałko 25c

Dwib ,hóń?elk{ — przez Elizę O 
rzeszkową. 1. Obrazek z lat gło­
dowych. 2 Syn stolarza 15o

Ferdynand. — Powieść z życia hra­
biego hiszpańskiego, przez ks. 
kanonika Schmidta 25c

Historya o Królewiczu, którego oj­
ciec własny zaprzedał 2Oo

Historya o kowalu Paszku z Raci­
borza 10c

Historya cudownego obrazu — Ma­
tki Boskiej Nieustającej Pomocy 
w Rzymie 16c

Historya o strasznym zamku, — 
podanie gminne z nad Brdy (w 
okolicy Bydgoszczy), napisał St. 
Ad., cena 10c

Jan Okpiświat — zwany Sowiz­
drzałem, słynny swego czasu tre- 
fniś, jego figle i awantury. Po­
wieść komiczna ku rozweseleniu 
czytelników 20c

Krzyżacy. — Najnowsza powieść 
Henryka Sienkiewicza. Tom I. 
(Część 1 i 2.) 326 stron 50c

Krzyżacy, — powieść historyczna 
H. S enkiewicza, Tom II. (część
3. i 4.) £0c

Kopalnie Króla Salomona — przez 
H. Ridder Haggard. Bardzo zaj­
mująca powieść dla dorosłych i 
młodzieży z ilustracyami 50c

Król Krak i Królewna Wanda, — 
powieść historyczna 25c

Ksiądz Placydy, Stróż Przenajśw.
Sakramentu. — Powieść histo­
ryczna z czasów prześladowania 
wiary katolickiej w Anglii lOc

Krwawe Chwile, — powi ść histo­
ryczna z czasów wojen krzyżac­
kich na Ukrainie, przez Ter. Ja­
dwigę • 25c

Krzysztof Żegocki — czyli oswo­
bodzenie Kościana. Powieść i 
czasów najazdu Szwedów w 17 
wieku przez Wandą Dobrzepol 
ską 20c

Kilka pięknych powiastek z życia 
ludu. — Książka ta zawiera 19 
bardzo pięknych i zajmujących 
powiastek ludowych 20c

Krzyż między dzikimi, — czyli w 
krzyżu zbawienie; bardzo zajmu­
jące opowiadanie z czasów na­
wracania Indyan przez Fr. Ks. 
Tuczyńskiego lOc

Książę i Żebrak, — bardzo zajmu­
jąca angielska powieść histo­
ryczna 40c

Ksiądz Maćkiewicz, bojownik za 
wiarę i wolność, — powiastka 
historyczna z powstania 1863 ro­
ku, cena 15c

Latarnik, — powiastka przez Hen­
ryka Sienkiewicza 10c

Losy Jacka Kozika, — opowieść 
wiejska z pod Moskala przez W. 
Żmurskiego 15c

Litosław, książę miłosierny, — we 
dług starej baśni opowiedział 
Julian B. 15c

Malagrida i Pombal, — czyli ofia 
ra nienawiści ku Jezuitom. Po­
wieść historyczna z lat 1750 1 61 
Cena 200

Na Sybir i Dwie Wigilie, — po­
wiastka z naszej n edoli Sc

Opatrzność Boska czuwa, — czyli 
niewola u Maurów. P wieść hisz­
pańska z dawnych czasów 30c

O strasznym Zbóju, — powiastka 
ze zdarzeń prawdziwych, napisał 
Kazimierz Promyk lOc

Obraz św. Barbary, — powieść his 
toryczna z dziejów kozaczyzny, 
cena 15o

Obowiązki i rady do życia chrześ­
cijańskiego — ułożone przez pe­
wnego sługę Bożego 5c

O Em’gracyi — a w szczególni ści 
o Em’gracyi Polskiej do Stanów 
Zjedn czonych Północnej Ame­
ryki i o koniecznej potrzebie jej 
zorganizowania, napisał Modest 
Maryański 15c

Po Barze, — czyli Tom I “Tuła- 
czów.” Opowiadanie historycz­
ne przez B. Boksławitę (J. I. 
Kraszewskiego). W powieści tej 
tej opisuje autor ostatnie wysił 
ki i upadek konfederacyi Bar 
skiej, tułactwo za granicą i bo­
haterskie walki Kościuszki i Pu- 
ła«kiego za wolność amerykań­
ską 50c

Pomsta Boża — nad nieprzyjaciół­
mi Koś< ioła św., podług księdza 
Gaume, opracował ks. W. P. 15c 

Piotr Karaś — z prostego rybaka 
szlachcic i Pan wielmożny 15c 

Poezye, wiersze deklamacye Sz.
Zachajkiewicza 20c

Powieść o Najśw. Maryi Pannie.—
1 Matka nieszczęśliwych' 2. O 
łaskawa, o litościwa, o słodka 
Panno Maryo. 3. Obraz Maryi.
4. Lampka w kościółku. 5. P-zed
obrazem Matki Boskiej. 6. Kró­
lowo Korony Polskiej módl się 
za nami 20j

Rycerz Błękitny i Moja Pieszczot- 
ka, — powieści historyczne przez 
Teresę Jadwigę 25c

Rycerze z Blaniku, — obrazek z 
czasów wojen busyckich przez 
M. Jeske Choińskiego JOc 

Słówko o naszych Szkołach Para 
fialnych w Ameryce — napisał 
Ignacy Kowalski jqc

Święty Eustachiusz, — dramat his 
toryczny w 3ch aktach i 6ciu 
odsłonach, napisał ks. J. Gleba 
rowski 35o

Sieroty. — Obrazek współczesny z 
ostatniego powstania, napisał ks. 
Wł. Chotkowski 35c

Syn Kmiecy, — powieść historycz 
na z czasów Jana Sobieskiego 
pod Wiedniem 2oo

Szaławiła, — powieść staro szlache 
cka przez B. Bolesławitę (J. I. 
Kraszewskiego) 40c

Szalona dziewczyna, — zajmująca 
powieść z naszego życia 35o 

Skazaniec z Granady, — czyli nie­
winnie uwięziony, powieść 20c 

Ucieszne Przygody — dziada Flor­
ka i chłopca Beldonka w drodze 
do Częstochowy, opowiedział A. 
Dygas 20o

Talizman, — powieść finlandzka, 
przez H. Conscience 50c

Westalka, — bardzo zajmująca po
wieść z czasów prześladowania 
Chrześcijan w Rzymie, 285 stron, 
cena 50c

Wieniec powieści i opowiadań ró­
żnych autorów. — 1. Marca. 2. 
Obrona Częstochowy. 3 Dwaj 
bracia Litwini. 4. Pusty Dwór.
5. Srebrnik Judasza. 6. Straszne
polowanie 7. Sołtysianka. 8. Ser­
cowe kłopoty Stacha. 9. Klątwa. 
Cena 35o

Wesoły Bajarz, — czyli zbiór naj­
rozmaitszych powiastek bajecz 
nych dla starszych i młodzieży, 
zawiera 15 ciekawych powiastek. 
Cena 30c

Wojak jakich mało, — powieść lu­
dowa z czasów Stef«na Batorego 
przez L. Leśnikowską 15c

Wiesław, — sielanka wiejska przez
Kazimierza Brodzińskiego lOc 

W Imię Boże — Opowiadanie z
czasów prześladowania chrześci­
jan w Rzymie przez St. Gębar- 
skiego 5c

Z Ziemi Rodzinnej, — czyli zbiór 
. powiastek historycznych z kilku 

rycinami. 1. Stary Maciuś. 2. 
Dzielne czyny młynarza Michał­
ka. 3. Ksiądz Adam. 5. Skaza­
niec 5. Trzy Litwinki. 6 Pier­
wsza ofiara Murawiewa. 7. Bitwa 
Racławicka. 8. Zgryzoty sumie­
nia. 9. Odwaga polskiego żołnie­
rza. 10. Opowiadanie starego żoł­
nierza. I'. Szymek Sawa. U. 
Piękne przykłady z przeszłości. 
Cena 4' c

Złote Kajdany miłości i małżeńr- 
twa. — Książeczka zawierająca 
ciekawe powieści, wesołe wier­
szyki, anegdoty, żarciki i fraszki 
z dziejów miłości i małżeństwa. 
Cena 20c

Za Wiarę św. — Historya o chłop­
czyku żydowskim, zamordowa­
nym przez własnego ojca za to, 
że chciał zostać katolikiem. II. 
Tatarzy na weselu 15c

Ziemia 
soli i źe

50c
50c

bajek
3uc

Br*c- 
z Ma

lOc

25"
3 c
40o
5Cc 

dzieł

Książki nakładem 
Sp’ki Wydawnictwa Pols.

napisał Ignacy Machników-
75c

Proch. — Powieść przez Ma 
Rodziewicz 75c

Fraenke , 
Nach Jeru-

Z krzyżackich b jów, — powieść 
historyczna z XIV wieku, napi­
sał dla młodzieży El ward Zorjan, 
cena 15c

Zbiór — ciekawych baśni i podań 
ludowych, zawierający 11 
i powiastek

Zbiór Nabożeństw i Modlitw 
twa Trzeź * ości, wyjętych 
nualiku Brackiego

Złota Księga, — czyli księża i pa­
rafie polskie w Stanach Zjedno­
czonych. Tom I. z wielu rycina 
mi, przedstawiającymi księży i 
kościoły polskie 50o

Książki szkolne.
Elementarz dla szkół ludowych w

Ameryce 20 c
Pierwsza książka do czytania dla

szkół ludowych w Ameryce 
Druga książka do czytania 
Trzecia książka do ciytania 
Czwarta książka do czytania 
Arytmetyka na podstawie

Stoddard’a, Q iackenbos’a, Ray’a 
jako też Pi lskich Dzieł Euro­
pejskich, opraco - ana i do użyt­
ku parafialnych szkół polskich 
w Stanach Zjednoczonych zasto 
sowana przez St. Szwajkarta, — 
Część pierwsza 30o
Część druga 30c

Mały katechizm, (wydanie Spółki)
Cena I5c

Większy katechizm (wydanie Spół­
ki) cena 25c

Zarys Historyi Polskiej (Klarkow-
skiego) 4Oo

Przepis musztry z manewrów dla 
piechoty 5oc

Książki szkolne.
Elemental Obrazkowy “Gazety 

Katolickiej” 20c
Pierwsza Czytanka “Gazety Kato­

lickiej” 25c
Druga Czytanka “Gazety Katolic­

kiej” 35o
Krótki Katechizm, ułożony przez 

ks. Biskupa Likowskiego 20c 
Historya Święta, w krótkości ze­

brana dla użytku szkół katolic­
kich ozdobiona liczremi rycina­
mi. Ułożył Józef Chociszewski, 
cena 20c

CYPR JAKO KOLONIA ŻYDÓW-

Po nieudałej agitacyi baro­
na Hirscha za skierowaniem 
emigracyi żydowskiej do Pa­
lestyny i wreszcie po kom 
pletnem flisco, jakie spotka 
lo emigracyę żydowską na 
koloniach argentyńskich, roz­
poczęli obecnie żydowscy dzia­
łacze agitacyę na rzecz wyspy 
Cypru, należącej do Anghi, 
a na czele ich stoi niejaki Da­
wid Tritsh, znany agitator źy 
dowski w Stanach Zjednoczo 
nych. Cypr więc, o pięć go 
dżin drogi oddalony od ‘ Zte 
mi Świętej,” ma służyć tym 
czasowo jako forteca do dal 
szej działalności syonistów.

Propozycya ta została je­
dnomyślnie przyjętą w zasa­
dzie na zebraniu studentów 
żydowskich z Rosyi w Berli 
me, dokąd w celach agita­
cyjnych przybył umyślnie rze 
czony projektodawca.

Projekt ten poparli różni 
pisarze syonistyczni, a także 
p. L'on, kandydat filozofii i 
współpracownik hebrajskiego 
pisma “Hamelie” w Peters 
burgu. Pan Sion uzasadnia 
sprawę osiedlania żydów na 
Cyprze, narzekając przede- 
wszystkiem na to, że “tysiące 
i dziesiątki tysięcy” żydów e 
migruje corocznie w dalekie 
strony, gdzie się rozpraszają, 
tracą związek z ogółem ży­
dowskim, są dlań jakby u 
marli: “Przeciw takiej emi­
gracyi musimy walczyć z ca 
łych sił” — twierdził p. L., 
dodając, że koniecznie starać 
się należy o kolon’zowanL 
miejscowości w pobliżu Pale 
styny się znajdujących, że 
dalej syoniści mieli to zawsze 
w swym programie, zaliczając 
najbliższą Syryę do tyrenu ży­
dowskiego.

Lecz w Syryi i Palestynie 
nic obecnie robić nie można 
z przyczyny zakazu sułtańskie- 
go. Należy więc pomyśleć 
o wyspie Cyprze, od r. 1878 
pozostającej pod rządem an­
gielskim, którego opieka wię­
cej znaczyć będzie, niż kon- 
cesye “jawnie prawne,” jakie 
syoniści usiłują uzyskać w Pa­
lestynie.

Wyspa Cypr, po arabsku 
KlbryS, leży na północno 
WścliOuńim morza
Śródziemnego, na południu 
Azyi Mniejszej, w pobliżu E- 
giptu i kanału Suezkiego, a 
naprzeciwko Cylicyi i Syryi. 
Obejmuje 9 601 kilometrów 
kw. powierzchni. Mieszkań­
ców liczy 120 tysięcy, prze 
ważnie Greków. W staroży­
tności ludność Cypru wyno­
siła milion osób.

W r. 117 po narodź. Chry­
stusa, żydzi, podnosząc bunt 
przeciw Rzymianom, objęli w 
posiadanie wyspę Cypr, gdzie 
tegoż roku wyrżnęli 240 tys. 
Greków, na Cyprze zamiesz 
kałych. Po zwycięstwie Rzy­
mian wyszło prawo, mocą któ 
rego żydowi pod karą śmier 
ci nie wolno było przebywać 
na Cyprze; kara śmierci gro­
ziła żydowi nawet wtedy, gdy 
znalazł się na wyspie przy 
padkowo, z powodu, naprzy- 
kład rozbicia się okrętu.

W r. 20 przed nar. Chrys 
tusa dzierżawił wyspę król ży­
dowski Herod, który odkrył 
na Cyprze znaczne kopalnie 
miedzi. Zdaniem p. Liona, 
wyraz “Kupfer” (miedź po 
niemiecku), pochodzi od wy 
razu “Cypern.” Prócz miedzi 
słyną wina cypryjskie, które 
się przechowuje w beczkach 
smołą wylanych. Cypr jest 
też ojczyzną kalafiorów. Kli­
mat na Cyprze panuje łago 
dny i zdrowy. Ważną jednak 
przeszkodą, o której nie pi 
szą zwolennicy Cypru, są czę 
ste trzęsienia ziemi, rujnujące 
dobytek mieszkańców, groźne 
dla ich życia. Rolnictwo jest 
w stanie upadku, bo grunta 
nie są odpowiednie pod uprą 
wę zboża. Natomiast odzna­
cza się ziemia urodzajnością 
innych płodów, z których cel 
niejsze są bawełna, owoce i 
t. d. Są też bujne lasy ce­
drowe, sosnowe, cyprysowe, 
dębowe i bukowe, 
wydaje także dużo 
laza.

Ludwik August 
w dziele swem 
salem,” wychwala nadzwyczaj­
nie wyspę cypryjską. A je 
dnak mimo tych zalei Anglia, 
obecna władczyni Cypru, nie 
tylko nie ciągnie korzyści z 

Pamiątka Pierwszej Komunii św.
— Książeczka do Nabożeństwa 
dla Młodzieży. Zebrał 1 ułożył 
ks. Fianc. Gordon, Z. Z. 30c

Czeczotka. — Powieść z dawnych 
czasów przez P. J Bykowskie 
go 50c

Bóg nie opuści, kto się nań spuś­
ci. — Opowiadanie przez Wł. L. 
Anczyca 50c

Ramotki. — A. Wilkowski 5( c 
Na łono matki — Powieść na tle

amerykańskiego życia, opracował 
ks. Ap. Tłoczyński

Krzyż Mogilny 1363 1864 r.
Syn Kmiecy. — opo^ ieść historycz­

na z czasów Jana Sobieskiego 
przez Teresę Jadwigę 5uc 

Szkaplerz Matki. — Powieść z ży- 
c a ludu pol-kiego w Wielkopol- 
sce, 
ski

Szary

Ze świata, — obrazki i humoreski 
przez autora “Kłopotów starego 
komendanta” 75c

Kłopoty chińczyka w Chinach, — 
przez Juliusza Verne 75o

Przygody Pana Marka Hinozy. — 
Rzecz z podań życia staroszla- 
checkiego, spisaną przez I. J 
Kraszewskiego 75c

Po Roku 1830 — z “Tułaczów’’1 
B. Bolesławity (I. J. Kraszę w 
skiego), opowiadanie historycz 
ne l&o

Król Nocy. - PoWieśd irladzka 
przez A. de Lamonthe. Tłóma- 
cfeenie. 2 tomy Si tO

Dziecię Maryi. — Powieść oparta 
na prawdziwem zdarzeniu i bar­
dzo pouczająca $1 OJ

Kosynierzy. — Powieść z. 1863 r. 
przez A de Lamonthe. Tłóma 
czył F. K 2 tomy SI.00

Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmor 
skiej Żeglugi. — Przez Juliusza 
Verne $1.00

UWAGA: Wszystkie powyższe 
książki są oprawne w angielskie 
kolorowe płótno z wyciskanymi 
tytulikami, złotem i srebrem.

Kara Boża idzie przez Oceany. — 
Powieść na tle stosunków pole 
kich w Ameryce, napisał Henryk 
Nagiel. (broszura). 50c

Powinszowania i deklamacye, — u 
łożył S. Zachajkiewicz 20c

Kancelarya otwarta. — przez Zyg.
Przybylskiego 30c

Łakomca. — Komedyjka w jednym 
akcie przez St Dydyńskiego 15c 

W cudzych piórkach. — Fraszka 
sceniczna w 2 odsłonach, przez 
St. Dydyńskiego 15c

To Polityka. — Farsa w jednym 
akcie przez S. Zachajkiewicza. 
(Myśl z angielskiego). 30c 

Na staucyi — Komedya w jednym 
akcie przez L. Świderskiego 30c 

Pan Bonifacy — Farsa w jednym 
akcie, napisał W. Rapacki, (syn) 
Cena 30c

Uczony. — Komedyjka w jednym 
ak le przez St. Dydyńskiego 8Oo 

Na Rusyi.— Komedyjka w jednym 
akcie przez L. Świderskiego 30c

wyspy, lecz owszem, dokła 
da do niej rok rocznie. Za­
rząd wyspy kosztuje Anglię o 
30 tys. funtów szterlingów 
drożej, aniżeli wynosi dochód 
z podatków. Po za tern pła­
ci ona rządowi tureckiemu 
rocznie 92,476 funtów szter. 
czyli, że Cypr stanowi dla 
Anglii własność —» wielce ko­
sztowną. Przyczyny tego szu­
kać prawdopodobnie należy 
w małem zaludnieniu wyspy, 
która pomieścić może jeszcze 
trzy ćwierci miliona miesz­
kańców. Ze strony tedy rzą­
du angielskiego syoniści nie 
przewidują przeszkody wza 
ludnieniu Cypru przez żydów.

Pierwszą myśl zaludnienia 
Cypru przez żydów rzucił po 
dobno były premier angiels­
ki, lord Beaconsfield (Disra­
eli). Pięć lat temu agitował 
w tym kierunku dr. Natan 
Birnbaum, w niemiecko żydo- 
wskiem czasopiśmie “Judi- 
sche Volkszeitung.” Obecnym 
przedstawicielem ruchu tego 
jest wspomniany wyżej Dav d 
Tritsh. Wylicza on następu­
jące okoliczności sprzyjające 
natychmiastowej kolomzacyi 
cypryjskiej:

1) Na Cyprze jest wbród. 
ziemi wolnej, którą nabyć mo­
żna za bezcen; 2). każda pra­
wie wioska tameczna rządzi 
się samowolnie, autonomia 
więc żydów kolonistów jest 
rzeczą więcej, jak pewną; 3). 
żydzi tam się nie przejmą ob­
cą kulturą, bo nie ma żadnej; 
4). do kolonizacyi na Cyprze 
przyczynić się będą mogły i 
“bank narodowy ’ w Londy 
nie i Towarzystwo “Ica,” i 
francuska “Alliance”; 5). ja 
ko poddani angielscy, żydzi 
będą mogli swobodnie odwie­
dzać Palestynę itd.

Prócz tych motywów są je­
szcze powody natury relig j 
nej zalecające żydom uważać 
wyspę Cypr za “ziemię obie­
caną,” według talmudu bo 
wiem Cypr pod względem 
“świętości” równy jest Pales­
tynie, “ziemi żydowskiej.”

Tak się przedstawia zarys 
agitacyi cypryjskiej. Skoń 
czy się to wszakże na agita­
cyi tylko, bo trudno będzie 
żydom żyć tam, gdzie nie 
ma.... gojów!

DOBRA RADA!
Chcąc zwiększyć intefśś polecam 

kupcom i agentom moje maszynki 
do drukowania po zniżonej cenie.

Maszynki moje tego roku są urzą 
dzone o wiele lepiej od dawniej­
szych, a przeto lepiej odpowiadają 
swemu zadaniu.

Gdybyście maszynki te mieli na 
składzie, tak, aby ludzie mogli 
widzieć, jak ła:wo i pięknie można 
drukować, z pewnością każdy by 
sobie taką maszynkę kupił.

Piszcie jak najprędzej do
S KELTONIK, 

Punxsutawney, Pa.
40—41

Przygody
Pana Marka Hińczy.

Rzecz z podań życia staroszla 
checkiego spisana przez

I. J. KRASZEWSKIEGO.
CENA 75 O.

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, 111.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Chcesz kupić tanio!
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 

Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
M8* Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i d>-ję dobry rabat. Pieniądze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

SEVER.YLEKARSTWA
KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedfe fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka­
szel. — 25 i bOct.

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY ŁEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00.

BÓL w KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar­
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE leczą skute­
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

HOL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTIIARDA najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZAT W ARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj­
większe rozwalniające lekąrstwo. — 75 ct.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob­
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00.

BÓL GŁOWY, i neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25ct.

W r. SEVERA,
CEDAR, RaPIDS.IOWA

C. W. DYNIEWICZ & CO
805 MILWAUKEE AVENUE, 
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

CHICAGO, ILLS. 
KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY.

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i rtiT 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- 
my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 

•ieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni.
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wanie lub zakupno Realności, Zmiana pi

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Buffalo i okolicy 
a później w innych miejscach.

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za “Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI,
Agent i Kolektorr

Aleksandra Chodźki dokładnyHistorya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, W któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro 
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz 
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba be» wy­
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedyńczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Najpożyteczniejszą ksią­
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau­
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy­
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel­
skim języku. Cena 65c.

Napisz Dzisiaj! 
do M. Mackiewicza, 
Box 54, Detroit,Mich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróżne Książki, sztu 
ki Magiczne, zabawy 
Familijne, Karty 

przepowiadające przyszłość, i t. d. 
Ceny bardzo nizkie. (nov.l—99.) 

słownik:
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI, 
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob­
cych; a mianowicie, ze słowników polskich:

Lindego, Mrongoviusa i Ropelewskiego;
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibbins*
i innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga­
zety Polskiej.”

N Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosz luje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi- 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj z» 
drugą Ojczyzną. Jeżykiem urzędowym i bizne­
sowym Ameryce jest jeżyk Angielski i bea 
znajomości tego jgzyka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego języka i angielskiego znajomość innych 
jgzyków jest zgoła niepotrzebny. Kto opróc® 
swe^o jgzyka, umie po angielsku, wszgdzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi sig i interes od­
prawi Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracą, posadę i łatwo wy­
branym być może na jaki urzyd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprgdzej nauczyć sie jgzyka angiel­
skiego. Początkowa książką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski 
Cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną- 
jest ksiyżk SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie sło­
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w jgzyku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować sią 
pod ręky. Czy kto chce list napisać po angiel­
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na jgzyk polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępny, że najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażyda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żyda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu- 
1 przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek i sługa
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Alex. Chodzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English 

is a very advantageous work for every Business­
man who has business with Poles, Containing 
924 pages in hard binding. Price only $4.00.

Adress: W. Dyniewicz, Publisher,
532 Noble Str., Chicago, Ills.

l@“Pan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abr-nament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polska” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ
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JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
Jak to oni z początku nie mogli do­

brze zrozumieć mowy rusińskiej Kozaków 
i tamtejszych chłopów, ale lipek Ibraim, 
który i polską i ruską mowę znał, uczył ją 
rozumieć, tłumaczył jej po polsku, wyraz 
za wyrazem, słowo za słowem, więc na­
wykła i rozumiała prędko; ale niekiedy 
udawała, źe nie rozumie, to on wtedy aż 
się pocił, aż dłonią po czole pocierał, aby 
jej wynaleść sposób wytłumaczenia; często 
oczy zamykał i przypominał sobie słowo 
trudne, a ona mu wtedy zakrywała wla- 
snemi rękoma te oczy i cisnęła dłoń i ka­
zała zgadywać, kto to zakrywa, czyja to rę­
ka. Ibrahim wtedy mówił: daj, pocałuję, 
to poznam po smaku. Ona się wyrywała 
i biegła, on gonił za nią, aż tak się nat­
knęli kiedyś na idącą z winnicy do dworu 
panią Trzecieską. Ofukęła ich oboje i po­
groziła, źe napisze do pana komendanta mo 
hylowskiego, aby go wziął do siebie i 
prosił księdza tamtejszego, aby mu udzie­
lał lekcyi katechizmu. Ibrahin padł jej do 
nóg i ob'ecywal, że sam będzie dojeżdżał 
do Mohylowa i zachodził do księdza Ma­
chnickiego na naukę, byle mu wolno było 
pozostać w Krzyczanówce. Pocziwy ten 
Ibrahim; on gdyby był w Krzyczanówce, 
to by nie spotkało ani ją ani panią Trze­
cieską żadne nieszczęście, żadna przygoda, 
bo on mężny, odważny i wie jak pobijać 
nogajców. Hanka to czuje, jak głupią by­
ła, kiedy w Baszkowie przy owej o nią z 
Wałkiem bijatyce, wybiegła na wieś i po­
częła wołać ludzi na pomoc przeciw lipkom, 
przeciw Ibrąhimowi. ł

I Hanka poleciała myślą do Baszkowa, 
a choć wieczór dawno zapadl i źałośny głos 
muezina nogajskiego wzywał nogajców do 
modlitwy wieczornej, jej się zdało, że to glos 
Ibrahimka, który także nieraz wyśpiewywać 
lubiał pieśni żałoś-ie i takie tęskne, źe do 
samego serca płynęły i chwytały je i ści­
skały jakimś żalem serdecznym dla śpiewa­
jącego, a później miłością dla niego. Ona 
od czasu jak poznała Ibrahimka, stała się 
jakąś poważniejszą, brała ją wprawdzie pu­
stota nieraz i wesołość wielka, ale nie była 
tak swawolną, jak dawniej w Baszkowie. 
W Baszkowie! Co też tam ludzie robią te­
raz? To co zawsze. Ot pewno już konopie 
potarte i zaczynają się długie wieczornice ze 
śpiewami i muzyką, tak jako i dawniej by­
wało, kiedy zachodził do wsi nieraz Kuba 
dudziarz z Józwą i wygrywali cudne piosenki 
to rzewne, to smutne, to wesołe, to skoczne. 
Hanka kilKu znała dudziarzy, ale żaden nie 
dorównał Kubie, tak on był misterny, tak 
uczcny do grania, a tak lubiący swoje du­
dy, źe i jadł, i spał, i chodził tylko wciąż z 
niemi. Od pięciu lat on jeden tylko wę­
drował po całem krotoszyńskiem, wszyscy 
Inni wynieśli się het daleko, nie mieli co 
robić przy nim, choć on im chleba nie zaz­
drościł i prędzej co sam zarobił, byłby im 
oddał i podzielił się ostatkiem z nimi. Ta­
ki on dobry, taki. A jak już lubiał wszy­
stkich ludzi Baszkowskich, a zwłaszcza Han­
kę i Kaśkę, to i trudno wypowiedzieć. Sam 
nic o tern nie powiedział, ale nigdzie tak 
długo nie siadywał jak w Baszkowie, a z 
Hanką wciąż się ino przekomarzał. A jak 
go w ostatni wtorek zaskoczyli baszkowscy 
na wagonie pod karczną, kiedy z Józwą 
grali i śpiewali ową dudziarską. . .

I Hanka zaczęła sobie przypominać ową 
piosnkę, a wtem na prawdę rozległ się głos 
dudów i piosnka Kubowa zaczęła do niej 
dolatywać wyraźnie:

Był tu duda z Golejowa, 
Miał gajgi, miał gajgi. 
W poniedziałek i we wtorek 
Grał zawdy na dudach, 

Grał zawdy.
Hanka zaparła oddech w piersi i za­

częła wsłuchiwać się.. . Nic nie słychać.. . 
milczenie. Schwyciła się oburącz za głowę: 
żali to był sen czy jaw?... Słuchała. .. Ale 
nie: dudy grały i piosnka wciąż dochodziła 
do niej; ot przecie nieco dalej, ale słychać 
jeszcze.

A ja duda i ty duda, 
Ej oba my dudzi, 
A komu my zagrajemy,

I coraz ciszej, coraz dalej mniej wy­
raźnie :

Kiej niema nam ludzi, 
Ej ludzi.

A ostatnie słowa już ledwo słyszalne, 
jakieś mgliste, jakby gdzieś zapadły w wo­
dę i we mgle utonęły.

Sen, sen, taki niebieski, taki uroczy, 
że zdało się jakby na jawie!

I Hanka jak była na kolanach od po­
czątku wsłuchana w ową piosnkę senną, tak 
pozostała, ręce jeno jej się zwolna podniosły, 
po twarzy jak groch staczać się łzy poczęły, 
a z ust szept wylatywał:

— Matko Boska, Matko najświętsza, 
Matko nasza jedyna i pocieszycielko strapio­
nych; żali sen taki może być w życiu...

Nazajutrz, ranny śpiew muezina wcze­
śnie rozbudził Hankę jeszcze nie dość oprzy- 
tomioną ze snu nocnego i nie mogącą na ra­
zie przypomnieć sobie gdzie jest, czy w 
Bajmakly, czy w Krzyczanówce, lub Ba. 
szkowie.

W namiocie nikogo nie było, więc 
zarzuciła na siebie jakąś szmatę czy chuści- 
nę, odchyliła oponę namiotową i zsunęła 
się na ziemię; słońce już przesiewało pierw­
sze swe złotawe promyki na ziemię, świe­
cącą od rosy. Spojrzała Hanka i oczom 
swoim nie wierzy: o kilkanaście kroków od 
niej stoi Kuba dudziarz z dudami pod 
pachą; przetarła jeszcze raz oczy: — du­
dziarz, żywy dudziarz, on sam; — klasnę 
ła w ręce i krzyknęła:

— Kuba, Kuba miły, ratuj nas, bo my 
tu w niewo...

Ale słowo zamarło jej na ustach. Ku 
ba ci to był, prawda, ale miał łokcie zwią 
zane w tył powrozem, jeno ręce o tyle 
swobodne, źe mógł trzymać dudy, ale zato 
i nogi spętane, a obok niego oficer pan 
Darowski także skrępowany powrozem; 
prowadzi go jeden z lipków krzyczanowie- 
ckich, a kubę sam Ibrahim, tak, Ibrahim 
we własnej osobie, zachmurzony, gniewny, 
sierdzisty jak każdy nogajec, snąć się prze­
rzucił, zdrajca, na ich stronę i pomógł po­
konać broniących się w Krzyczanówce, albo 
podstępem pochwycił obu tamtych w jasyr 
i teraz tu przyprowadził i pogania nahajką 
i bije nią po plecach Kuby.

Hanka jak chusta zbladła, stała z po­
czątku jakby z kamienia wykuta, poczem 
nogi pod nią zadygotały, osunęła się i 
upadła na ziemię bez zmysłów.

X
Wyprawa lipków i dudziarza na 

pomoc.
Owem po bitwie pod Krwawym Bro­

dem wojskiem, które nadciągało spiesznie 
na pobojowisko z piszczałkami, był oddział 
lipków rotmistrza Krzeczkowsklego, wraca­
jący od strony Bracławia. Rotmistrz zdał 
sprawę panu Snitce z wyprawy swojej, o- 
powiadając jako dążył do Kozaków Hanen- 
kowych, ale dognany w drodze przez wy­
słańców, którzy go zarazem powiadomili o 
napadzie Tatarów na Pobereże nawrócił ku 
południowemu wschodowi i wszedł pod 
Czebotarkę w dziesięć godzin po rozbiciu 
dźuryńskiego czambułu przez kozaków pana 
Motowidły; natknął się na resztki czambułu 
jedysańskiego, odebrał trochę łupu i kilku 
jeńców których dowiedział się o pochodzie 
pana Motowidły, ku Krutemu i Dniestrowi, 
tudzież o tern, źe jedysańców była tylko ku 
pa, a większość ordy składała się z budźac- 
kiej i ona przeważnie brała udział w napa­
dzie na Krzyczanówkę; nawrócił więc jesz­
cze głębszym sierpem ku Dniestrowi i był­
by może na czas pośpieszył wziąć udział w 
bitwie u Krwawego Brodu, gdyby się był 
nie zabawił z jedysańcami pod Czebotar- 
ką.

W oddzielę pan Krzeczkowskiego znaj 
dowal się, jak wiadomo, Ibrahim ze swe 
mi dziesięcioma krzyczanowieckimi Czere­
misami. Dowiedziawszy się od Kuby o 
wszystkiem co zaszło w Krzyczanówce i tu 
podczas bitwy i po bitwie, ryknął jak byk 
ugodzony rozpalonem żelazem, pomknął na 
obozowisko tatarskie, obejrzał każde miej­
sce starannie, spojrzał na trupa sobierajo- 
jowego i pobiegł w końcu do pana Snitki, 
który wydawał rozkazy grzebania poległych 
i zebrania żywych Tatarów do kupy, aby 
jednych zabrać sobą, a drugich egzekwować.

— Proszę pokornie pana komendanta 
o łaskę.

— Tyś lipek z oddziału pana Krzecz 
kowskiego? Co chcesz?

— Panu Darowskiemu zabrali nogaj- 
cy pannę, a mnie moją dziewkę z Krzy- 
czanówki; niech mnie wolno będzie popy­
tać tych, którzy są w naszej niewoli, aźali nie 
dowiem czego o porwanych.

— A pytaj, jać nie zabraniam; owszem, 
może się czego więcej dowiesz, niż dotych­
czas nasi żołnierze, może, wyrozumiesz, czy 
dużo żywcem naszych jeńców z sobą zabra 
no na tamtę stronę i czy na Podolu jesz­
cze nie plądruje jaki czambulik.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NA ZAKŁADY NAUKOWE.
Podobno nigdy w poprze 

dnich latach bogacze amery­
kańscy nie dali takich olbrzy­
mich sum na różne zakłady 
naukowe jak właśnie w roku 
b eżącym. Chociaż są jeszcze 
trzy miesiące do końca roku, 
a już dotąd donatywy na za­
kłady naukowe wynoszą $28,- 
720,617, czyli $15,634467 
więcej jak roku zeszłego. 
Dwudziestu czterem zakładom 
zapisano sumy od $100,000 
do $15,000,000, a mianowi 
cie:
Pani Leland Stan­

ford na uniwer­
sytet Leland
Stanford .... $15,000,000 

John Simmons na
uniwersytet dla
kobiet w Bo­
stonie .............. 2,000,000

Henry C. Warren 
na uniwersytet
Harvard .... 1,000,000

G. W. Clayton na 
uniwersytet w
Denver...........  1,000,000

P. D. Armour na 
instytut jego i- 
mieuia.......... 750,000

M. Somerville na 
u n i w e rsytet 
Pennsylvania . . 600,000

E. Austin na uni­
wersytet Har­
vard .............. 500,000

L. Bradley na Po­
litechnikę Brad­
ley ................. 500,000

S. Capples na u- 
niwersytet Wa­
shington ....... 400,000

J. Schift na uni­
wersytet Har­
vard ............ 350,000

Marshall Field i 
i J. D. Rocke­
feller na uni­
wersytet Chica-
goskt................ 335'°°°

E. Tuck na kole­
gium Dortmouth 300,000

J. D. Rockefeller 
na uniwersytet
Browna............  250,000

Karolina L. Macy 
na kolegium na­
uczycielskie w
New Yorku . . . 200,000

E. Austin na in­
stytut technolo­
gii w Massa- 
chussets...... 200,000

R. C. Billings na 
Instytut Te­
ch n o 1 o g i i w
Massachussetts 150,000

A. C. Marsh na 
uniwersytet
Yale ............ 150,000

A. Carnegie na uni­
wersytet Penn­
sylvania . . . 100,000

Nieznajomy ofia­
rodawca na uni­
wersytet Wes­
leyan .... 100,000

G. R. Berry na 
uniwersytet dla 
kobiet w Bo­
stonie .... 100,000

J. D. Rockefeller
na uniwersytet
Dennison . . . 100,000

W. K. Vanderbilt
na uniwersytet
Vanderbilta . . 100,000

Nieznajomy ofia­
rodawca na u-
niwersytet
Princeton . . 100,000

R. C. Billings na
uniwersytet
Harvard..........  100,000

WIELKOLUDY.
Lud olbrzymów odkrył ka­

pitan Welby, który właśnie 
powrócił z głębokiej Afryki 
do Kairo. W południowo-za­
chodnich okolicach Abbisynii 
żyje szczep wielkoludów, Tir- 
kana, z których każdy mierzy 
co najmniej siedm stóp wy­
sokości. Włosy tych olbrzy­
mów sięgają aż do bioder i 
wyglądają jak filc. Tirkanie 
nie znają złota i drogich ka 
mieni, monetę zastępują u 
nich perły, sól i sztaby żela­
za.

Wszędzie się wtryni.
Biblijny Jonas niemoem był,

To jak dwa a dwa cztery, 
W rekina wnętrze ekoezył aż, 

By zbadać tamte sfery.
Ze Niemcem był, pewnik kto to, 

Bo wlazł on w brzuch rekini, 
A aksojomatemprzeoież jest,
Że schwab się wszęddzie wtryni.

Najpopularniejsze KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA i inne,
które się wydaje na premię wartości $1.00 za dołączeniem lOc na przesyłkę.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami 1 tytulikami format 
3^xf cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
K łtolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60c

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

Anioł Stróż, oprawne pię­
knie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi .... 75c

Aniół Stróż, albo Książka do 
Nabożeństwa dla Młodzieży Ka­
tolickiej szkolnej, przez ks. Jó­
zefa Krasińskiego. W pięknej 
skórce, z pozłacanym krzyżem, 
tytulikiem i brzegami, mały for­
mat . . . . $1 00

Bądź Wola Twoja. (Wydanie warszaw­
skie, osobne dla mężczyzn i osobne 
dla niewiast) po dolarów 3.00 i 3.5 

Błogosławmy Panu. —
Zbiór Nabożeństw Katolickich, 

oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, okuta i 
ze zamkiem . . . 1.00

Chwała Boża. Zbiór Nabo­
żeństwa Katolickiego, zawierają­
cy w sobie Nabożeństwo przy 
Mszy Świętej, do Spowiedzi i 
Ki manii świętej, do Najświęt- 
tszej Miryi Panny itd. itd. O- 
prawna w morocco skórkę, z 
złoć, krzyżem, brzegami i tytu 
łem. Cena . . . 75c

Chwała Boża. Zbiór Nabo­
żeństwa Katolickiego, zawierają­
cy w sobie Nabożeństwo przy 
Mszy Świętej, do Spowiedzi i 
Komunii świętej, do Najświęt­
szej Maryi Panny itd. itd. Opra­
wna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoć, 
bizegami i tytulikiem. . 1.00

Ciche Westchnienia. —
Modlitwy i rozmyślania na wszy­
stkie dni tygodnia i uroczystości 
kościelne całego roku, w pięknej 
oprawie skórkowej, złocone brze­
gi i tyt. Cena . . 75c

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1 00) teraz 4Cc 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz pobeż- 
nycb. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c

Bóg Moja Nadzieja po 5.00 — 8.00 — 
i 12.00 dolarów.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich, 
(Wydanie dla niewiast ) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teras - - - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Oprą 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu 
żący dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni łaciń­
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da­
wniej cena 4.5Ó teraz tylko 1.80. 
Cicha Łza. Książka do nabo- 

żeństwa dla katolików, wydał 
Franciszek Rudziński. Oprawna 
w czarną skórkę, . . 40c

Cicha Łza. Książka do Nabo­
żeństwa dla katolików, wydał 
Franciszek Rudnicki, Oprawne w 
morrokko. . . . 50c

Cicha Łza. Książka do Nabo­
żeństwa dla katolików, wydał 
Franciszek Rudnicki, Okuta w 
morrokko z metalowym krzyżem, 
i okute i z posrebrzaną klamer­
ką ..................................... 75o

Dziennik albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wyda­
nie szlązkie) gruby druk w moc. 
opr., ze złoconym, tyt. . 65c

Dunina, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacane brze­
gi............................................ $1.00

Dunina, książka, do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórkę, okuta i ze 
zamkiem . . . $1.50

Dunina, książka do nabożeń­
stwa, wydanie Da mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . $1.50

Dziecię do Boga z dodat 
kiem ministrantury. (Oprawne w 
płótno) . . lOc

Głos Serca. Zbiór modłów i 
pieśni dła pobożnych. (Wydanie 
mniejsze z dużemi głoskami.) 
Oprawne w skórkę, okute i ze 
zamkiem wyzłacane brzegi i złoć, 
tyt. . . . 75c

Kwiat Niewinności. — 
Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i 
dziewcząt. Mocno oprawne w 
płótno. Cena . • 15c

Manna Duchowna albo Na­
bożeństwo katolickie dla mło 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef

Krośmiński. Mały format. O-: 
prawne w biało w czeskie “cha * 
sta”, z chromo litografiami na 
obydwóch stronach i obwódką 
złotą. Cena . . 15c

OJ tarzyk Polski Katolic­
kiego Nabożeństwa itd. W opra­
wie skórkowej, złoć. tyt. złoć, 
brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. Cena . . 75c

Ołtarzyk Polski. Okute i 
zamkiem. Cena . 1.C0

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć, tyt czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz poboż tych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciekami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.u0) teraz $1.60

Ołtarzyk Złoty oprawne w 
aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i ze zamkiem 
i pięknemi wyrobami . 1.75

Ołtarzyk Złoty. Zbiór Na­
bożeństw i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). Z dodatkiem Nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. Oprawa 
z kości słoniowej z wyrobami z 
stali i mosiądzu, z klamerką i 
złoconemi brzegami. Cena 2.25 

Ogródek Duchowny, za­
mieszczający Nauki, Modlitwy i 
Pieśni, które dla pobożnego ludu 
katolickiego zebrał ks Jan Ma­
liszewski. (Wielki druk) 75c 

Ogródek Duchowny, za 
mieszczający Nauki, Modlitwy i 
Pleśni, które dla pobożnego ludu 
katolickiego zebrał ks, Jan Ma­
liszewski, okuta i ze zamkiem 
Cena .... $1.UO

Panie zostań z nami. Opra­
wne w skórkę, wyzłacane brze 
gi i wyciski z chromo obrazkiem 
na okładce. . . . 50c.

Panie zostańznami. Ta 
sama, w mocnej oprawie ze zło­
conemi brzegami, i tyt. 75c.

U stóp Krzyża, po 7.50 — 9.00 — 12.00 
i 15.00 dolarow.

Wianek Maryi, w opraw, 
skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zam 
kiem.....................................$1.00

Wianek Maryi. W skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem . . . 75c

Wielbij Duszo Moja Pana po 4.50 —
6.00 — 9.00 — 12.00 i 15.00 dolarów.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25c

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciekami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 40o

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75o

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Zdrowaś Marya, nabożeństwo
dla młodego wieku, i ozdobnie 
oprawne w angielskie linteum z 
wyciśniętemi wyrobami (dla nie­
wiast). Cena . . $1.00

Zdrowaś Marya. Oprawne 
ozdobnie w morrokko . 50c

Nauka Wiary
1 OBYCZAJÓW

Kościoła Katolickiego.
Wyłożona obszernie, stwierdzona i ob­

jaśniona miejscami pisma św. i Ojców 
Kościoła i przykładami z życia oraz prze­
wodnik życia dla rodzin chrześciańskich. 
Potwierdzona i polecona przez 24 ksią­
żąt Kościoła i ozdobiona lo kolorowemi 
prześlicznemi obrazami oraz licznemi 
bardzo rycinami. Format duży, albumo. 
wy, oprawa elegancka, stronnic 1,238. 
Dzieło to składa się z trzech części i za­
wiera w części I naukę o wierze, w czę­
ści II naukę o przykazaniach, w części 
III naukę o środkach łaski. Książka ta 
znajdować się powinna w każdej pol­
skiej rodzinie, bo z niej czerpać można 
naukę i pociechę w każdej potrzebie. 
Cena całego dzieła oprawnego w płótno 
angiel. z złotemi wyciskami $3.25.

GOFFINE.
Książka do oświecenia i zbudo­

wania duszy chrzęści ańsko-katoli- 
ckiej, czyli krótki wykład Lekcyi 
Ewangelii na wszystkie niedziele i 
święta wraz z wynikającą ztąd nau­
ką wiary i obyczajów i gruntow- 
nem wyjaśnieniem roku kościelne­
go, najgłówniejszych obrzędów ko­
ścielnych, mszy świętej, nabożeń­
stwa domowego i dla chorych, dro­
gi krzyżowej, jako też życiorysami 
Świętych Pańskich, czczonych mia­
nowicie przez lud polsko-katolicki.

Z licznemi obrazkami i litogra­
fiami 81.50

Żywot 
Bogarodzicy Najświętszej 

PANNY MARYI
I JEJ OBLUBIEŃCA

ŚW. JÓZEFA,
połączony z opisem najgłówniejszych 
miejsc cudownych czcicieli Maryi, opra­
cowane podług O. Benedyktyna, kg. 
Beat. Rohner’a. Z przedmową Jego Ksią­
żęco — Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Al­
berta Eder, Księcia Arcybiskupa w Salz­
burgu. Polecone przez 83 Książąt ko­
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami ko­
lorowemi i przeszło 700 drzeworytami 

$3.50.

Żywot
Pana i Zbawiciela 

Jezusa Chrystusa 
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI,
WYDAŁ KS. DR. ŁUKOWSKI.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraź­
nego czytalnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze­
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00

UWAGA. — Żądający książek 
powyższych, raczą podać 
numer Katalogu 3.

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski,
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.
36-52
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W. SŁOMINSKA,
•79 MILWAUKEE AYE.,

CHICAGO, ILL.
Foleca swą trzydziestoletnią pra 
Mwnię rozmaitych przyborów koś- 
tielnych, jakoteż i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
aialne, Sztandary narodowe, arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, od 
■naki i berła marszałkowskie. Pra- 
•ewnia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele 
ganokiej i sumiennej roboty. Ceny 
■awsze najtańsze.

łOSZUKIWAJTIA.
Michał Kania, p chodzący 

z Galicyi, wsi Klikowa, powiatu 
Tarrowskiego, który przybył do 
Ameryki przed p ęciu laty, i prze­
bywał w Inapolis, poszukiwany 
jest przez swą siostrę On sam lub 
ktoby wiedział o miejscu jego po­
bycie niech mi doniesie prd adres.

MARYANNA KANIA,
Bcx 31, 

Three Rivers, Mass.
39-41

Katarzyna Łakomecka, 
a z domu Katarzyna Le­
wińska, licząca lat 27, poszuki­
wana jest przez swego męża, z któ­
rym rozstała się w Poznaniu, 
cztery lata temu, gdy męża jej za­
brano do służby wojskowej. Odje­
chała ona wtedy z Poznania i nie 
wiadomo, gdzie się teraz obraca. 
Oboje pożenili się tu w Ameryce, 
ale gdy pojechali do Prus, Łako- 
mecki został oddany do wojska, 
żona jego zaś poszła wędy na 
służbę. Ona sama, lub ktoby wie­
dział o jej miejscu pobytu, niech 
da wiadomość pod adresem:

W alenty Łakomecki, 
Bx 210, Webster, Mass.

39—43

Jan Sobota, pochodzący 
z Galicyi, ze wsi Monowice pod 
Oświęcimem, który przebywał w 
Chicago na James ul. p. n. 1802 
i pracował w rzezalniach, poszuki­
wany jest przez szwagra. Ktoby 
wiedział o jego pobycie, niech mi 
da znać pod adresem:

Jan Obstarczyk, 
Nampa, Idaho.

Stanisław Turel, rodem 
z Suchowoli, powiatu Sokolskiego, 
gubernii Grodzieńskiej w Kró­
lestwie Polskiem, który przed czte­
rema laty przebywał w stanie 
Minnesota na farmach, poszuki­
wany jest przez swoją siostrę On 
sam, lub ktoby o nim wiedział, 
niech mi da znać pod adresem:

Teofila Turel, 
South Superior, Wis.

POTRZEBA dobrego człowieka 
w każdem mieście i miasteczku 
do lekkitj roboty. Bardzo dobry 
zarobek dla sprytnego człowieka. 
Każdy, który przyśle swój adres, 
dostanie warunki. Adresować:

KAZMAR, & Co.,
503 Pontiac Bldg., Chicago, Ills.

40—43_________________________________

Polka, kwalifikowana nauczy­
cielka, oraz organistka, która umie 
grać na wielkich organach zarówno 
jak na harmonii i dyryguje chórem 
na cztery głosy; obecnie poszukuje 
posady w tym zawodzie.

Interesowane osoby raczą łaska­
wie po adres udać się do redakcyi 
“Gazety Polskiej.”

40—12 _______________________ _____

Konsul Austryacki po­
szukuje teraźniejszego adresu Wik 
toryi Dega (z domu Michałek); po­
chodzącej z Pustków, p. Dębicy, 
Galicyi. Ona sama lub ktokol- 
wiekbądź o niej wie — raczy do­
nieść do kantoru Polskiego:

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
8C5 Milwaukee Ave., Chicago 111.

I®* Kto przysłał 55 o. na książki 
z Templeton, Mass?

NA DZIEŃ
i więcej stałego zarob­
ku gwarantujemy ka­
żdemu, który weźmie 
agencyę naszych obra­
zów patryotycznych i 
religijnych.

O.iS.SILBERMAN,G2,St.Paul,Minn.
Esculapian College 

of Midwifery, 
od lat 11 istniejące.

Powodzenie, jakiego doznały Pa­
nie kształcące się w akuszeryi pod 
mojem kierownictwem, spowodo­
wało mię do otwarcia nowego kur­
su w kolegium pod wyżej przyto­
czoną nazwą.

Zwracam uwagę na to, że tylko 
do r 19(0 dozwolonem. będzie w 
tym stanie składać egzamina w ro 
dowitym języku, a zatem jest to 
ostatnia może sposobność do wy 
kształcenia się w tymże zawodzie 
w języku polskim. Około 100 k<^- 
biet wykształciło się w tejże szko­
le, a ostatnimi czasy następujące 
panie otrzymały na podstawie stu 
dyów pod mojem kierownictwem 
“License” do praktykowaniu aku 
szeryi:

Zdanowska Agnieszka z So. Chi­
cago, Ejdynt Marya, Idzikowska 
Rozalia, Bobańska Marya, Most 
kowska Anna, Tatarczyk Walen­
tyna, Filipiak Antonina, wszystkie 
z Chicago jak również panie: Bo 
nat Rozalia, Tomaszewska Rozalia, 
Machnikowska Józefina z Chicago 
i Haniszewska Marya z Ware, 
Mass.

Kandydatki zechcą się zgłosić 
pn. 50 Bauwans str., Chicago, 111. 
Dr. Marya Orglert-Kaczorowska.

(38-41)

CHICAGO

REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDICZMCB, 
sławny Dr.RICHTERA 
„KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma ,,KOTWICE”zamarzę ochronną 
F.Ad.Kichter&Co., 215 Pearl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki szkła.
2 5 CT, 150 CT» Uznaje go i poleca, 

jąnajsławniejsi lekarze, właści- 
ciele składów aptecznych, 

duchowni'! inne znako­
mite osoby.

DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STO MAK AL najlepszym śród; 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądki^

j-rZESZŁO 2514J,

na

— Architekt miejski E- 
rieson przygotował juz wszy 
stkie plany potrzebne do pra­
cy przy obniżaniu tunelów 
tramwajowych na ulicy La 
Salle, Washington i Van Bu­
ren, stosownie do uchwały 
legislatury. Według nowych 
planów, rzeka nad tunelami 
ma być 26 stóp głęboka, tak 
aby mogły nią przepływać 
nawet okręta wojenne. Zna­
czy to, że dno rzeki poglę 
bione zostanie od dziewięciu 
do dziesięciu stóp, dzisiaj bo­
wiem głębokość jej wynosi 
przeciętnie po szesnaście stóp. 
Koszta pogłębienia tunelów 
tylko wynosić będą około 
pólczwarta miliona dolarów, 
ale spółki tramwajowe po 
kryją je zapewne do połowy.

— Zarząd naprawy ulic 
na zeszłotygodniowem swem 
posiedzeniu przyjął 190 pro 
jektów dotyczących naprawy 
chodników oraz brukowania 
ulic. Z główniejszych ulic 
wyłożone zostaną: NorthClark 
od Center do Fullerton ce­
głą paloną; Dearborn od Ma­
dison do Monroe granitem; 
Desplaines od Harrison do 
i2tej cegłą; Dickson od Di 
vision do North ave. asfaltem 
W. Monroe od Paulina do 
Center ave. asfaltem; North 
Lawndale ave. od Division 
do Chicago ave. asfaltem; 
Fultop ul. od Desplaines do 
Halsted granitem i ul. In 
graham od Noble do Elston 
ave. asfaltem. Roboty asfal 
towe rozpoczęte zostaną do­
piero w przyszłym roku.

— W zeszłym tygodniu 
zorganizował się w Chicago 
nowy syndykat p. n. “Woods 
Motor Vehicle Company”, 
który zamierza tutaj wysta­
wić olbrzymie fabryki moto 
rów. Kapitał tego syndyka 
tu wynosi #10,000,000, a na­
leżą doń kapitaliści z New 
Yorku, Toronto i Montreal 
w Kanadzie i z Chicag >. Syn­
dykat ten wykupił w tych 
dniach fabryki “FisherEquip­
ment Co." przy 2oej ulicy, 
wraz ze wszystkiemi patenta­
mi i maszyneryami. Wyku­
pił także wielki gmach p. n. 
547 — 551 Przy Wabash 
ave. i urządzi w nim fabrykę 
motorowych powozów, która 
będzie jedną z największych 
w całym świecie. Prace nad 
urządzeniem tej fabryki już 
rozpoczęto. Kosztować ona 
ma przeszło milion dolarów, 
a odstawiać ma miesięcznie 
po 145 motorowych powo 
zów. Drugą fabrykę syndy 
kat ten postawi w Toronto 
w Kanadzie, a inne w New 
Yorku i Cincinnati. Główne 
biura spółki znajdować się 
będą w Chicago.

— Zaprowadzenie nau­
ki języka hiszpańskiego w 
szkołach publicznych w Chi­
cago uważane jest za jedno 
z większych '‘głupstw” jakie 
popełniła nasza rada szkolna, 
nie dla tego iżby znajomość 
języka hiszpańskiego była bez 
wartości, ale z powodów nie­
mniej słusznych. Powodem, 
który nasunął radzie szkolnej 
nieszczęśliwą myśl zaprowa­
dzenia nauki języka hiszpań 
skiego w szkołach publicz 
nych jest to, że obecnie do 
dtanów Zjednoczonych należy 
ludność mówiąca po hiszpań 
sku, a nadto fakt, że wzrost 
handlu naszego z Meksykiem, 
Południową i środkową A- 
meryką wymaga poniekąd 
znajomości tego języka, w 
handlu zwłaszcza. Ale czy 
dzieci studyujące ten język w 
szkołach publicznych nauczą

się go tak, aby go mogły u- 
źywać w piśmie i mowie. Z 
doświadczenia wiemy, że nie. 
Uczniowie uczący się hisz 
pańskiego języka w szkołach 
publicznych zapamiętają mo­
że odmiany czasowników, de- 
klinacye i formy gramatyczne. 
Mogą nawet zapamiętać na 
czas dłuższy parę zdań, ale 
to wszystko. Mówić języ­
kiem kastylskim nie będą, a 
tern mniej rozumieć tych, któ- 
rzyby do nich tym językiem 
przemawiali. Wkrótce po o- 
puszczeniu szkoły zapomną u- 
czniowie co nauczyli się po 
hiszpańsku, tak jak zapomi­
nają język niemiecki lub fran- 
cuzki. Uczenie się więc ję­
zyka hiszpańskiego w szko­
łach publicznych uważać na­
leży za stratę czasu, bo lekcye 
kilkagodzinne w tygodniu by­
najmniej nie wystarczą tam, 
gdzie konieczną by była u- 
stawiczna konwersacya w tym 
języku.

— Na wzór szkolnych 
kas oszczędnościowych we 
Francyi, zaprowadzono taki 
sam system oszczędności w 
chicagoskich szkołach pu­
blicznych, a celem te­
go jest wpajać w młode po 
kolenia piękny i pożyteczny 
przy miot samopomocy oraz 
obrzydzenia im rozrzutności. 
W szkołach publicznych chi­
cagoskich nie jest to jednak 
nowość, od dwóch lat bo­
wiem system ten był “na 
próbę” niejako zaprowadzo 
ny w kilku dzielnicach, od­
kąd jednakże wykazało się, 
jak zbawiennym on jest, jak 
wiele on wpływa na umoral 
nienie dziatwy szkolnej, kasy 
takie zaprowadzono tego ro­
ku w stu kilkudziesięciu szko­
łach publicznych. Od dnia 
rozpoczęcia szkoły upłynął 
ledwo miesiąc, a już w szkol­
nej kasie oszczędności znaj 
duje się 9 tysięcy dolarów, 
złożonych tamże ze składek 
centowych, które z końcem 
roku szkolnego lub też przy 
innej okoliczności użyte być 
mogą na różne cele dobre. 
Użyteczność tego systemu o- 
oszczędności jest niezaprze 
czona i wartoby go polecić 
rozwadze zarządów naszych 
szkół polskich.

— W domu pod nume­
rem 4707 State ul. zaczadzi­
ły się gazem trzy osoby: pa­
ni K. Jungles, jej 14 letni 
syn John i F. Teidt, han­
dlarz na kolei Atchison, To 
pęka i Santa Fe. Osób tych 
nie widziano przedwczoraj ca­
ły dzień. Dopiero J. W. 
Koloski, mieszkający o pię 
tro wyżej w tym samym do­
mu, powróciwszy do domu, 
poczuł w sieni zapach gazu, 
a przewidując nieszczęście, za­
wiadomił policyę. Gdy wy­
ważono drzwi do mieszkania 
pani Jungles, znaleziono wszy­
stkie trzy osoby bez życia.

— Prezydent zarządu 
szkół publicznych, Graham 
H. Harris, zażądał od rady 
miejskiej, aby uchwaliła wy 
datek 4 milionów dolarów na 
budowę dwudziestu pięciu no­
wych szkół publicznych, któ­
re w 1901 roku mają być 
gotowe.

— John C.Hayes, zp.n. 
4552 Champlain ave., który 
przed trzema laty wyjechał do 
Klondike szukać szczęścia, po­
wrócił onegdaj do Chicago 
jako prezydent kompanii 
pewnej kopalni złota i jako 
właściciel gruntu złotodajnego. 
Z licznych poszukiwaczy chi­
cagoskich jest on bodaj pierw 
szj m, który doszedł w Klon­
dike do wielkiego majątku. 
Wyjeżdżając miał tylko $200, 
a dzisiaj powrócił z #75,000 
w kieszeni i jako właściciel 
pola złotodajnego, które sprze- 
daje syndykatowi za #300,000.

Ostatnie Wiadomości.
SANTIAGO DE CUBA, 

4 października.—Jenerałowie 
Miro i Sanchez, przywódcy 
powstańców grożą wywoła 
niem rewolucyi, jeżeli Ame­
rykanie wyspy nie opuszczą. 
Amerykańscy żołnierze prze­
widują rychłe zaburzenia.

PARYŻ, 4 października.— 
Decyzya w sprawie zatargu 
o granicę Wenezueli, zapadła 
na korzyść Anglii. Teryto- 
ryum, które Anglia odbiera, 
wynosi 60,000 mil kwadrat.

Ceny Targowe

zimowa

2.50—2.80

25—27

1899,w

31$—32
31$—31 £
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39—45

24$—25$
23 i— 24$

1
2
3
4

50o
25c

Sl.ĆO

8| -9
8 8$
7-7^

1.30—1.32
1.23—1.25

1.25— 1.50

6.50—7.00
4.25—5.00

8.15—8.30
5.00—5.02$
4.50—4.80

4.60—4.70
4.40—4 60 

200 funtów
4.80—4.95
2.50—4.20

9J—10
-6$

5—5$
2$—3 

—5 
16—18

4 15—4.40 
4 25 4.60 
3.65—4.20 
4.85 -5.75

—22$
—20
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16—16i
11—11*
11-11, 
lOf—11 
1 > 4 —12 

lOj-lOj

—74 
71$—74 

64—72

Dobre
Zwyczajne
Texaskie byki 
Dobre krowy 
Cielęta

Świnie, 245 funtów:
Wyborne
Zwyczajne
Aeortowane, 110 do

5.00—6.00
80—90 

2.00—2.50 
1.00—1.20 
1.25 —2.00 

60—1.00
65—75
14- i5 

1.00—2.00 
1.00—1.50

60—70
15— 20

-8
7$—8

6.00—6.50

1.18
2.57
8.75

40—50
35—40
30—40

1.25 -1.50
15—20
25—40

11.50—12.00
1O.?O-11 00
9.50—10.00

7.50— 9.00 
9 0 —9.50
7.50— 8.50
5.50— 6.00 
4.75—5.00 
4.00 -4.50

10.25

Biedne
Owce, 100 funtów:

Wyborne
Roczniaki
Jagnięta zwyczajne
Wyborne jagnięta

Ryby:
Black Basa funt.
Szczupaki
Pickerel
Okunie
Bullheads

Pstrągi
Whisky — finished goods on the 

basis of iki.26 for finished goods.

No. 2, “
Cielęce No. 1 

“ No. 2
Bydło, sto funtów:

Pierwszej klasy, 1,200 do 1,750
funtów 6.60—7.00

Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.90—6.50 

5.30—5.80"
4.75— 5.25
4.20—4 90
2 90—3 60
3.75— 5.C0

Obchód i Drugi Wielki 
Koncert!

na uczczenie 50-letniej rocznicy 
FRYDERYKA CHOPINA

' Niedziele 22 Października 
w Hali św. Trójcy. 

Wstępne (od osoby)
Galerya “ “
Miejsce rezerwowe
Początek o godz. 7:30 wieczorem.
Nabożeństwo żałobne za spokój 

duszy śp. Fryderyka Chopina, na­
szego nieśmiertelnego mistrza, ro­
daka i króla muzyków, odbędzie 
się w rocznicę jego śmierci dnia 
17 go Października 1899 w kościele 
św. Trójcy w Chicago z wielką u 
roczystością.

Program tego żałobnego nabo­
żeństwa, również obchodu i kon­
certu, będzie się składał z sztuk F. 
Chopina i Requiem Mozarta, któ­
rego Chopin sobie życzył, aby było 
odśpiewanem na jego pogrzebie.

Smalec,
Żeberka, 

8kóry:No. 1, zielone, solone,ft. —10 
—9 

—12 
-10$

Chicago, 6 Października 1899.
Pszenica Zimowa

No. 2 czerwona
“ No. 3 “

Latowa No. 3
Kukurydza, buszel

No. 2 biała
No. 2 żółta

Owies, buszel
No. 3 biały
No. 4. biały

Żyto, buszel
No. 2.
Jęczmień

Siemiona, 100 funtów
lniane
Tymotka
Koniczyna

Słoma
Żytnia
Owsiana

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka
No. 1
No. 2
No. 3
Choice prairie
No
No.
No
No.
Ospa

Mąka: Pszenna
patent 3.55—3.65

Spring patents 3 60—3.70
Piekarska,worek 196 ft. 2.40—2 61 
Żytnia miech

Jarzyny:
Selery pudło

Cebula 70 funtów
Ogórki, tuzin

Kapusta nowa
Sałata, case
Pomidory buszel

Kartofle buszel.
Rose

Bob i groch, buszel:
Nowy
Medium
Brown Swedish

Owoce:
Cytryny, pudło

Agrest
Jabłka, Beczka

Wiśnie
Banany

Poziomki, case
Jażyny
Winogrona 8 ft.

Śliwki
Kalifornijskie

Maliny
Melony, $ buszela 
Drób żywy:

Kury funt 
Kaczki 
Gęsi tuzin

Masło:
Creamery, funt.
Dairy
Packing
Łój, funt
Jaja, tuzin

Ser: Young America
Twins
Brick
Szwajcarski
Limburger

Cielęcina:
Wyborna, funt
Dobra
Zwyczajna

Wieprzowina,

GREENEBHUM 80N8,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARBORN STB.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierski®.

MAPY...
Miast i Krajów, Widoki 
(Viev-) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 

W Pierwszej 
Księgarni 
Polskiej 
Wł. Dyniewicza 
532 Noble str.

Widoki (Views):
Actsburv Park, Ocean Grove

and Vicinity . . 30c
Boston (50 widoków) . 30c
Chicago (50 widaków) . 30c
Martha’s Vineyard (wyspa na 

południe stanu Massachusets)
(50 widoków) . . . 30c

New York (50 widoków) . 30c 
Philadelphia i okolice (50 wi

doków) .... 30c
Statua Wolności i Przystań

New Yorku . . . 3QC
Wodospad Niagara (widoki ko

lorowe) ... 30c
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych
(50 widoków) . . 3QC

Kieszonkowe Mapy 
Miast, 

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis­
ville, ivy. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — Neu- 
York City N. Y. -Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal—Sr. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. Toledo, O.—Washington,DC. 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryuin 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo 

rado, Connecticut, Delaware, FI- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 

diana, Indian Terr., Iowa, Kar 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, M 

souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersry, 

New Mexico, New York, North
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island. South Carolina 

South Dakota, Tennesee, Texas 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedują się po 30c 

każdy:
Boston—Chicago New York— 

Philadelphia Ni-.gara Falls i Buf 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata. Format mały. C-.ma 60c 
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Ctna . $2.50 
ścienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $2.00 

UWAGA: -Tylko Imperial Atlas 
całego świata lub ścienna ma­
pa daje się w premii do “Ga- 
zesy Polskiej”, na co odlicza 
się jednego dolara.

Niżej podpisany podaje do ogól 
nej wiadomości, że ludzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA,
921 Elm street, 

Wilmington, Del. 
Oct. 27 99

POSZUKUJ Ę farmy w polskiej 
kolonii w etanie West Virginia, 
Ohio lub Michigan.

Mam ochotę z wiosną wyjechać 
na farmę, w okolicy, gdzie miesz­
kają Polacy. Farma musi być w 
cenie od $1 000 do $1,200.

Wdzięczny będę temu, kto mi 
wskaże dobre miejsce.

HENRYK JANCZAK, 
338 12th Ave , Ro- m 25 

Lorain, Ohio.

Ś. p ks- M. MOŻE JEW SKI
W Two Rivers, Wis, d. 23 

b. m. umarł proboszcz parafii pol­
skiej Najśw. Serca Jezusa, ś. p. 
ks. M Możejewski, w 72 roku 
życia.

Był to gorliwy misyonarz i gor­
liwy patryota; odznaczał się i wy 
mową i uczonością i dzieła jego, 
w Europie wydane, bardzo są 
cenione. Pełnił prace misyjne i 
w Stanach Zjednoczonych i w Po­
łudniowej i Środkowej Ameryce, 
a przez dwa lata misyonarzem był 
w Argentynie Parafią w Two 
Rivers, Wis., objął przed rokiem.

Niech odpoczywa w pokoju!

“ZIARNO”, 
organ Związku Śpiewaków Polskich 

w Ameryce
na miesiąc wrzesień zawiera: “O 
naszych przyszłych śpiewakach” 
art. wstępny; Protokół V z posie 
dzenia Zarządu Z. S. P. w A.; 
z teki redaktorskiej; Kronikę i 
ogłoszenia.

Dołączony nadto jest do tego 
numeru solowy śpiew “Lecą liście 
z drzewa” z nutami na fortepian.

Adres redakcyi “Ziarna”:
ANTONI MAŁŁEK,

552 Noble str., Chicago, 111.

ej] □
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Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świętych” 
wyrugować z Ameryki, sprzedajemy

Żywoty Świętych 
Pańskich

NAPISANE PRZEZ POLAKA DLA POLAKÓW,

(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich pisarzy)

Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi tytulikami . .

Oprawne całe w skórę ze złotymi tytulikami . .

Oprawne całe w skórę wyzłaeane brzegi ze złotymi 
tytulikami................................................

Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne . . . $6.00

Ignacy Wolff,
Pierwszy Polski Fabrykant

Do zażywania Tabaki
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatun­
kach na sposób Starokrajski. Przy kupowaniu pro­
szę uważać na znak ochronny “Białego Orła”, który 
się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie wy- 
sełam próbki i cennik darmo. Hurtownym odbior­
com odstępuję znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, -
77S BuboU Str., Detroit, Mich. Znak ochronny Białego Orta,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że to najlepsza 

tabaka w całej Ameryce. W. RADOMSKI, Podróżujący agent “Gazety Polskiej”.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

Po dobre farmy
• Przyjeżdżajcie do

• Sobieski, Hofa Park, Pułaski i Kraków, •
• Najlepszej polskiej kolonii w Stanach Zjednoczonych.
® Jesień jest najodpowiedniejszy czas na obranie sobie ziemi, •
• zatem przyjeżdżajcie teraz, abyście mogli zobaczyć żniwa tegoro- •
• czne i zarazem wybrać farmę dla siebie. *

• Najlepiej wykupić tykiet ko'ejowy wprost do Sobieski, Wis., •
• gdzie J. J. Hof Land Co. ma ofi^ tuż obok stacyi, lub też pisać •
• po mapy, książki i wszelkie informacye do ;

I J. J. HOF LAND GO., I
• 133 Mason Street, ■ Milwaukee, Wis. •
«•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••■•••••••••

Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie

TRINERA 
GORZKIE

...WINO
Na cały świat znane lekarstwo na 

Niestrawność, Obstrukcyę, Nadę- 
tość, Choroby Żołądka, Zgagę i 
wszelkie inne letnie dolegliwości. 

Jedyne lekarstwo dla dzieci, jeśli 
się daje w małych dozach Codzień 
otrzymujemy rekomendacye od zna­
nych rodaków, które świadczą o 
leczniczych własnościach “Gorzkie­
go Wina.”

Kupować je można we wszyst­
kich aptekach a także u fabrykan­
ta i właściciela

Józefii Trinera,
437 W. 18th str., Chicago, His.

(Oct. 28-1899.)

Szanowną Polską Publiczność za­
prasza się na

Wielki Bal, 
urządzony staraniem komitetu 

obrony polieyanta

Bagińskiego.
Bal ten odbędzie się w Niedzielę, 

dnia 8 Października, 
w Hali Pułaskiego.

Dochód z tego balu przeznaczony 
jest na koszta procesu.

Spodziewamy się, że Szan Rodacy 
zgromadzą się jak najliczniej 

i dopomogą nieszczęśliwe­
mu rodakowi.

STATE MEDICAL DISPENSARY,
76 Madison str., w pobliżu ul State.

Sławni na cały świat lekarze tego instytutu 
leczą za gwatancyą wszelkie choroby mężczyzn 
choroby skórne, krwi, zwyczajne i chroniczne, 
zapalenia pęcherza moczowego, straszne skutki 
błgdów młodości, jak utratę sił, niemoc, cho­
roby nerwów, bicie serca, brak pamięci, bezsen­
ność, ociężałość, stronienie od towarzystwa, ła­
twe irytowanie się itp.

Lekarze tego zakładu specyalistami zwła­
szcza od chorób męskich, a ponieważ nie zaj 
mają się innemi chorobami, zt$d ich wielkie 
powodzenie. Wyleczą napewno wszelkie zasta­
rzałe nawet choroby mężczyzn.

PORADA DARMO.
Ludzie biedni, nie posiadający środków u- 

trzymania, otrzymają lekarską poradę darmo w 
Środy i Piątki.

Godziny: od 10 rano do 4 po południu i od 
6 do 8 wieczorem. W Niedziele od 10 do 12 w 
południe.

Pacyenci, którzy nie mogą osobiście do tych 
lekarzy się zgłosić, mogą być leczeni listownie. 
W takim razie powinni dokładnie swą chorobę 
w liście opisać. ,
STATE MEDICAL DISPENSARY, 

76 Madison Str.. Chicago, 111. 
blisko ul. State.

Tajemnicą Piękności
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie DraBonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker’s Complexion Soap) bo 
one usuwaj* PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane “bleckheids,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadk’e własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta sig stara.

Utrzymuje wasz$ wątrobę w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek czgści Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekarz polski,

709 MimiJKEE AVE. CHICAGO.

Jelix Mu/.ur, i
POLSKI TANIEC. t

(Polish Dance.) X

2 Coś nowego w Nutach, 
| na Fortepian.

Z ----  UŁOŻYŁ ----

Franciszek B. Żebrowski.

Cena na Fortepian.................. 50c.
j Po tę śliczną sztukę adresujcie:

W. DYNIEWICZ,
* 582 Noble Street, Chicago, Ills.


